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POZNAN, 17 grudnia.
Telegram zamieszczony w numerze przedwczoraj- 

'’m pisma naszego, przyniósł nam nareszcie pożą- 
*r’,j a dawno upragnioną wiadomość, że arcybiskup­
io« nasze, że dawna stolica prymasów Polski nie 

już osieroconą. Dnia 16 grudnia 1865 o go­
le litej z rana wybrały połączone kapituły gnie-
__a i poznańska jednogłośnie i przez akklama-

w1'dotychczasowego nuncyusza papiezkiego w Bru- 
księdza Ledóchowskiego, następcą owego dłu-

¡0, poważnego szeregu mężów, którzy przez tyle 
¡ów przewodniczyli radą i czynem nie mnićj ko- 
towi jak sprawom publicznym tutejszego kraju, 
¿ór ten obu kapituł ogłoszono natychmiast uro­

icie w starożytnej katedrze gnieźnieńskiej, w świą- 
casi kryjącej w swem wnętrzu szczątki pierwszego 
lfetoła i męczennika polskiego wraz z zwłokami 

’Jhych prymasów i biskupów dawnej Polski. Wy- 
tten, dalej jakkolwiek od dawna zapowiadany 

i!|zekiwany, przejmuje nas przecież szczerem i ser- 
-znem zadowolnieniem; powody zaś owego zado- 

oienia podzieli z nami, jak się spodziewamy,
.lomna większość naszój całćj społeczności. Nie 

mio nikomu, jakie u nas wszystkich wzbudzała 
iewy śmierć śp. arcybiskupa księdza Leona Przy-

¡iego; nie tajno dalej nikomu, jakie obiegały wie- 
¡0 co do przyszłego losu naszój archidyecezyi, ja- 
- projekta przypisywano sferom niekoniecznie nam 

jzliwym i sprzyjającym; nie tajno nareszcie nikomu, 
je szkody i nie ogodności pociągało zawsze i po-
;a w obecnym razie prowizoryura, którego trwa- 
zapowiadało zrazu być długiem. Wybór księdza 
jyusza Ledóchowskiego uspokaja owe obawy 
tadzie pożądany koniec tymczasowości. Na stolicę 
inych prymasów dostaje się mąż będący w samej 

wieku; mąż dalej odpowiadającej wysokiemu 
pnu stanowiska intelligencyi, czego najlepszym do­
łem urząd, jakim go kury a rzymska dotychczas
¡czycała; wreszcie imienia dającego rękojmią, że 
jkolwiek młodość i dojrzalszy wiek jego przemi- 

za granicą, będzie pojmował co winien krajowi
Izinnemu, co winien jego wielkim tradycyom 
upomnieniom, co winien wreszcie jego obecnemu 
¡ożeniu wśród ciężkich trudów i kłopotów. Wa- 

jego i wzniosłe stanowisko nie będzie zaiste bez
•ni i głogów- Burza, jaką wywołała w tutej- 
fm dziennikarstwie i pośród tutejszej publiczności

Dzieje upadku Polski
podług źródeł rosyjskich 

przez
S. Ssołowjowa

profesora historyi przy uniwersytecie w Moskwie.
Napisał

Leon Wegner.

Do chwili obecnój nie posiadamy jeszcze prący history­
ki, któraby w sposób wyczerpujący, wszechstronny a prze- 
iszystkićm bezstronny przedstawiała dzieje upadku Polsk'. 
konanie tćjjpracy było dla nas, najwięcćj w tćj mierze i u- 
fsowanych, dotąd zupełnie niepodobnóm. Żaden z mężów 
au i statystów naszych, którzy w wypadkach ówczesnych 
nny brali udział lub z urzędu i stanowiska jakie w kraju 
Bowali, z tajnikami polityki ówczesnćj byli oznajmieni, nie 
»stawili nam ani śladu swój wiadomości. Archiwa i biblio- 
i nasze z upadkiem kraju poszły w rozproszenie, a pamię- 
kii zapiski, jakie nas doszły z owych czasów, układane prze- 
inie przez ludzi zostających na uboczu i po za obrębem czy n- 
p-dityki, mają dla nas prawie wyłącznie obyczajowe tylko 
lekdotyczne znaczenie. Co zaś najważniejsza, tajne ar­
ia państw zagranicznych, a mian)wicie tych, które doko- 
1? rozbioru kraju naszego, przystępne dla niewielu tylko wy- 
tfiych pisarzy zagranicznych, dla nas aż do czasów ostatnich 
Pełnie były zamknięte. Literatura więc nasza nader jest 
°gą w dzieła źródłowe, odnoszące się do dziejów politycznego 
adku naszego. Druki urzędowe i wątpliwój wartości zapi- 
dziennikarskie stanowią wyłączny niem;l jój zasób. Za­

li przędza tajnych pobudek i rokowań dyplonu cyi ówczesnej, 
■ta bezecne czynności swoje głęboką otaczała tajemnicą, 
fcz którćj przedmiotowe ocenienie wypadku jest zgoła nie- 
iobnóm, zostawała dla nas w najzupełniejszóm ukryciu.

Nierównie obfitszy materyał w tój mierze posiadają pi- 
fennictwa obce. Ogłoszone w ostatnich latach prace szcze-

kandydatura jego, niechaj mu będzie zapowiednią 
trudów i przykrości jego zawodu, a zarazem ska- 
zówką, po którćj stronie ma szukać sprzy­
mierzeńców, z ktćrój obawiać się przeciwników. Co ; 
do nas, witamy go szczerem, polskiem, ufoem ser­
cem, pewni, że nie doznamy zawodu i że znajdziemy 
w naszym nowym arcypasterzu wszystko to, czego 
się po nim spodziewamy. Wśród dzisiejszego ucisku 
i osierocenia kościoła polskiego pod panowaniem 
schizmy będzie on zarazem moralnie ojcem du­
chownym dla naszych nieszczęśliwych braci krwi 
i wiary, którym przemoc odebrała własnych pasterzy, 
zaludniając nimi głąb Moskwy, Sybir i nadkaspijskie 
pustynie; będzie nadto moralnym wzorem i przewo­
dnikiem dla duchowieństwa polskiego wszędzie tam, 
gdzie mu w sprawach kościoła, wiary i narodowości 
światła, skazówki i kierownictwa będzie trzeba. Że 
zadaniu temu równie wielkiemu, jak trudnemu odpo­
wie godnie, wierzymy tem silniój, że pragnąc być 
ludźmi dobrój woli i wiary, nie mamy ani prawa, 
ani potrzeby podejrzywać o brak tychże samych 
przymiotów męża, któremu legalny wybór naszej ko- 
ścielnój reprezentacji tak wysokie w naszym kraju 
przeznacza stanowisko. Podobnie zaś, jak kiedy do­
nosząc żałobną dla wszystkich serc polskich i kato­
lickich wiadomość o wywiezieniu księdza biskupa 
Rzewuskiego, trąciliśmy o wspomnienia naszej prze­
szłości, zamieszczając słowo pociechy papieża Kle­
mensa XIII dla Załuskich i Sołtyków, tak i dzisiaj 
przynosząc naszej publiczności niniejszą, pociesz aj ącą 
wiadomość, przypomnijmy równie sobie jak i nowo- 
wybranemu arcybiskupowi wymowne słowo tegoż sa­
mego papieża, jakićm przed właśnie stu laty powitał 
nowo-obranego po śmierci Władysława Łubieńskiego 
prymasa Polski:

„Dowiedziawszy się o śmierci świętój pamięci 
Władysława arcybiskupa gnieźnieńskiego, gdyśmy się 
spostrzegli czego potrzeba, a jakie i jakiej wagi na­
stępstwa wywrze wybór nowego w tćj godności na­
stępcy, zwróciliśmy do tej sprawy wszelką myśl na­
szą, w którćj nie tylko obowiązek naszego apostol­
stwa, lecz także szczególna miłość nassa do prawo­
wiernej a przesławnej Rzeczypospolitej Waszój i oso­
bliwa życzliwość, wszelkiej z naszej strony apostol- 

’ skiej pieczy i troskliwości zdawały się wymagać. 
Tak, na wzór świętych Apostołów, którzy nie wprzódy 
siedmiu dyakonów wybrali, aż ich nie znaleźli po 
należytćm zbadaniu dobrój myśli a pełnych ducha

gólnie pisarzy niemieckich, którym udało się pozyskać przy­
stęp do tajnych archiwów, zawierają materyał niezmiernie dla 
nas ważny.

Raumer w dziele swóm: Europa vom Ende des sieben­
jährigen bis zum Ende des amerikanischen Krieges. Nach den 
Quellen im britischen und französischen Reichsarchive, za­
mieścił obfite wyciągi ze sprawozdań angielskich i francuskich 
posłów w Warszawie podówczas rezydujących. Hermann 
w dziele : Geschichte des russischen Staates, szczególnie w to­
mie 5 i 6 oparł powieść swą na raportach saskiego posła 
Essena, którego jednakże nader stronnie wyzyskuje na nieko­
rzyść narodu naszego.

Henryk Sybel w: Geschichte der Revolutionszeit vom 
Jahrel789 bis 1795, a Kurd Schlöser wdziełku: Friedrich 
der Grosse und Catharina die Zweite, czerpali ze źródeł archi­
wum pruskiego. Wydane niedawno w Berlinie poprawne dzieła 
Fryderyka II: Mémoires depuis la paix de Hubertsburg 
jusqu’à la fin du partage de la Pologne, w tomie 6 dzieł jego, 
a mianowicie: Correspóndanse de Frédéric avec son frère le 
prince H inri, w tomie 26 dziel jego, rzucają jasne światło na 
bieg polityki pruskićj ówczesnćj. Fryderyk Smitt wdziełku 
swém: Frédéric II, Cathérine et le partage de la Pologne, 
d’après des documents auteutique3, ogłaszając depesze Fryde­
ryka II do posła jego w Petersburguhr. Solmsa, umieścił cenne 
rzeczy z archiwum rosyjskiego. Nareszcie w czasie najśwież­
szym pracowity X. Thein er w czwartym tomie: Vetera Mo­
nument» P.loniae et Lithuaniae gentiumque finitimarum hin- 
toriam illustrantia, maximum pertau nondum edita ex tabula- 
riis Vaticenis deprempta, collecta ac serie chronologica dispo- 
sita, ogłosił niezmiernie ważne sprawozdania nuneyuszów pa­
pieskich w Polsce, odznaczające się głęboką i wytrawną znajo­
mością stósunków polskich i zawierające mnóstwo rzeczy dotąd 
nieznanych.

Jedyne tylko jeszcze tajne archiwum austryackie pozostaje 
do chwili obecnój dla badań historycznych z owych czasów 
szczelnie zamknięte, lubo, jak nie bez słuszności twierdzą pi­
sarze południowo-niemieccy, odsłonienie tajników dyplomaty-

świętego i mądrości, pragnęliśmy zawiesić przez nie­
jaki czas nasze postanowienia, aż przez usilne i go­
rące modły od Boga Ojca światłość tę i świadomość 
uzyskaliśmy, która nam objawiła, co w takiej spra­
wie czynić należy.... Zawsze trzeba było na tak wy­
sokie stanowisko przeznaczać znakomitego męża, 
który, jakiekolwiekby czasy nastały, mógłby odpo­
wiedzieć znamienity swą cnotą sowicie wymaganiom 
naszym, jak Rzeczypospolitój Polskiój.... Teraz je­
dnakże daleko silniejszego, niż to kiedyś bywało, 
wymagają męża dzisiejsze tak trudne i gorzkie czasy, 
gdy większemi niż kiedykolwiek przedtem religia 
zagrożona niebezpieczeństwy.... Ufni tedy w Boga, 
który jest mocen sprawić wszelką obfitość łaski 
w Tobie,.... postanowiliśmy Tobie, ukochany synu 
i szlachetny mężu, powierzyć gnieźnieński kościół 
i prymat Królestwa, jak to zobaczysz z załączonego 
naszego listu apostolskiego.... Podejmij wzniosłym 
i stałym umysłem stanowisko, które Ci w imię Je­
zusa Chrystusa powierzamy.... Niechaj zawsze w umy­
śle Twoim będzie wyryte: Komu wiele dano, od tego 
będzie wiele żądano... Spraw, aby się miłość twoja 
do wiary w gorący objawiŁ sposób. Niechaj to bę­
dzie najświetniejszóm świadectwem Twojćj wspólnćj 
gorliwości, około dobra ś. kościoła i korzyści Twego 
narodu. W tem pokładaj Twą prawdziwą i trwałą 
chwałę, tego wymaga od Ciebie własna godność 
Twoja!“

Otóż słowa, któremi przed stu laty Stolica Apo­
stolska przez usta Klemensa XIII powitała następcę 
prymasa Łubieńskiego; odtąd zmieniły się okolicz­
ności, nastały inne czasy. Cokolwiekbądź jednakże 
sądzimy nie od rzeczy przypomnieć te słowa w obec 
nowego dostojnika na tćm dzisiaj może mniój świet- 
nóm, ale z pewnością, ani mniój zaszczytnem, ani 
mniój trudnóm stanowisku!

NP«n ractył nadać księciu Henrykowi VII Reuss, posłowi 
w Monachium, gwiazdę orderu orła caerwonego drugićj klasy a lil- 
ciem dębowem.

Berlin, 17 grudnia. Wielkie tu zrobiła wrażenie nagła 
śmierć zuanego i poważanego ogólnie wicemarszałka izby po- 
selskiój Bockum-Dolffsa, który wczoraj tknięty paraliżem ży­
cie zakończył.

Beri. Bórs. Z tg. zamieściła w numerze piątkowym ar­
tykuł popierający gorąeo petycją wniesioną przez posła Łu­
bieńskiego na sejmie W. ks. Poznańskiego o amnestyą. Spo­
sób, w jaki rzeczony dziennik przemawia za aktem sprawiedli-

cznych rakuskich ówczesnych, z państw Polskę współdzielą­
cych, dla Austryi prawdopodobnie najmniój niekorzystne wy­
wołałoby wyniki.

Nowy przyczynek do dziejów rozbioru Polaki zawiera 
dziełko: Historya upadku Polski podług źródeł ro­
syjskich, wydane świeżo przez Ssołowjowa profesora histo­
ryi przy uniwersytecie w Moskwie. Dziełko to zasługuje 
z tego mianowicie powodu na uwagę, że jest pierwszą pracą, 
która w sposób nieurzędowy zajmuje się tym drażliwym dla 
Rosji przedmiotem, i że jest pierwszą pracą w dziejopisarstwie 
rosyjskióm, która przedmiotem tym zajmuje się ze stanowiska 
narodowo-rosyjskiego. Ssołowjow jest aatorem dzieła: Hi­
storya Rosyi od czasów najdawniejszych obejmują­
cego dotychczas 14 tomów i sięgającego do czasów Piotra W. 
Dziełko jego ostatnie nie jest pracą naukową w ścislóm zna­
czeniu, lecz raczój okolicznościowym pamfletem politycznym. 
Świeżo minione wypadki w Polsce i rozkiełznana namiętność, 
którą takowe wywołały w części narodu rosyjskiego przeciw 
żywiołowi polskiemu, spowodowały autora do dorywczego ze­
stawienia części materyałów, jakie zebrał do dziejów rosyjskich 
z drugićj połowy zeszłego stulecia, w tym celu, ażeby uspra­
wiedliwić udział Rosyi w zaborze Polski, a przez to usprawie­
dliwić krzywdy, jakich od Rosyi doznaje Polska w następstwie 
'statnich wypadków. Widocznym zamiarem autora w wydaniu 

j dziełka tego było poparcie w drodze umiejętnćj bezdusznego 
systemu, jaki w dziennikarstwie rosyjskióm zaleca Kątków, 
a w życiu praktycznćm w dzielnicach dawnój Polski przepro­
wadzają obecnie Bergi i Kaufmany.

Zasaoą Ssołowjowa w stósunkach międzynarodowych jest 
siła fizyczna. W rozumieniu jego ten ma po sobie prawo 
i sprawiedliwość, kto ma w ręku swóm siłę do przeprowadze­
nia zamiarów swych. Wzgląd na tak zwaną równowagę poli­
tyczną, którym usprawiedliwiano dotąd wszelkie zbrodnie 
i niegodziwości publiczne, jest dla niego jedyną kierownią 
w ocenianiu wzajemnych stósunków pomiędzy państwami i na­
rodami. Rozbiór Polski jest w oczach jego naturalnym sku­
tkiem przeciwieństwa, jakie zachodziło pomiędzy katolickićm
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wośei, przynosi zaprawdę, honor tak redakcyi pisma, j&kipar- 
tyi, którćj ono jest organem.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 16 grudnia. Dzień. W ars z. biorąc po- 

ehop z artykułów Głosu Wolnego „o sumach litewskich,1, 
nowe rzuca oszczerstwa na emigracyą polską.

Sąd wojenny skazał tych dni żołnierza tutejszćj straży 
ogniowćj Cz ajkowskiego za udział w powstaniu na śmierć. 
Hr. Berg zamienił wyrok na 10 letnie skazanie do ciężkich 
robót w Syberyi.

AUSTRYA,
Lwów, 14 grudnia. Na posiedzeniu dzisieszem sejm 

uchwalił, aby projekta rządowe względem przemiany roku 
administracyjnego na słoneczny, przekazać komisyi budżeto- 
wój. Sprawę ksiąg ziemskich przekazano komisyi prawniczćj. 
Zdun motywuje wniosek swój względem soli. Następnie po­
stawili wnioski: Żuk Skarszewski i Zakrzewski wzglę­
dem rewizyi i strzeżenia praw propinacyjnych; Majer wzglę­
dem rewindykacji majątku Uniwersytetu Jagielońskiego; 
Ru czka względem emerytury dla'Wincentego Pola; Stę­
pek względem wynagrodzenia za koszta przenoszenia wikary- 
uszów parafialnych; Samelson względem ustawy gminnćj 
dla Krakowa.

Lwów, 16 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmu komisarz 
rządowy oznajmił, iż rząd przeznacza 500,000 złr. z fundu­
szów skarbowych państwa na wsparcie drobnych posiadaczy 
ziemi, i przedłożył projekt rządowy o terytoryainym podziale 
kraju pod względem administracyjnym. Na wniosek Zyblikie- 
wicza uchwalił sejm wyznaczyć osobną komisyą dla zmiany 
statutu krajowego. Potocki motywuje wniosek względem 
ustanowienia komisyi dla reorganizacji szkół. Smolka moty­
wuje wniosek swój względem przeznaczenia Lwowa na sie­
dzibę rad zawiadowczych kolei galicyjskich. Wniosek Kmie- 
towicza względem podwyższenia dyety posłów z 3 na 6 złr. 
pominięty został przejściem do porządku dziennego. Dalćj ob­
radowano nad regulaminem.

© Praga czeska, 11 grudnia. Na posiedzeniach szóstćm 
dnia 7 grudnia i siódmćm dnia 8go sejm załatwiał sprawy li 
miejscowego znaczenia, wracam więc raz jeszcze do czwarte­
go i trzeciego, bez wątpienia najważniejszych z odbytych do­
tychczas posiedzeń sejmu czeskiego. Oba te posiedzenia pię­
kną, nową erę pomyślności wróżą dla rozwoju politycznego 
życia Czechów. Mimo wszelkich zabiegów Niemców, mimo 
zgubnego systemu Schraerlingowskiego, mimo sztucznego 
przepełnienia sejmu żywiołami obcemi, reprezentacja czeska 
zdołała stanowczo potępić dwa razy centralizacją, czyli usz­
kodzenie w Austryi ludów słowiańskich na korzyść Niemców; 
uczyniła to na posiedzeniu trzeciśm przez przyjęcie wniosku 
hr. Nostica o wysłaniu adresu dziękczynnego do cesarza z po­
wodu patentu wrześniowego, zawieszającego ustawę Schmerlin- 
ga, drugi raz na posiedzeniu czwartćm przez odrzucenie prze­
ciwnego wniosku profesora Herbsta, jednego z najznakomit­
szych mówców niemieckich sejmu wiedeńskiego.

Poważne, wzniosłe i odpowiadające ważnćj chwili były 
słowa hr. Nostica, gdy podierał swój wniosek; uroczyście po­
zdrowił „swobodną drogę“ porozumienia się narodów rakus­
kich, otworzoną patentem wrześniowym, a zawartą przedtćm 
skostniałą, zgrzybiałą ustawą, która pod formą prawa, prawo 
wszelkie niweczyła. Przeciwnie wymuszone, nieśmiałe brzmia- 
ły wyrazy z ust tak wymownego niegdyś posła wiedeńskiego. 
Od razu można było poznać, iż mówca nie obiecywał so­
bie pomyślnego słów swoich skutku; nie było w mowie jego, 
ani porywających ustępów, ani zręczności zwrotów, ani owćj. 
którą dawnićj słynął olśniewającej dyalektyki. Cicho, mono­
tonnie rzecz swą wyłożył, raz po raz przerywaną rzadkiemi 
oklaskami zwolenników, lub głośniejszemi zaprzeczeniami 
Czechów. Stósunek dwóch tych mówców dokładnie przedsta-

państwem polskićm a rosyjsko-greckim kościołem. Dla tego 
tćż podział Polski wedle niego nie jest niczćm innćm, jak na- 
turalnćm wcieleniem żywiołów rosyjskich z Rosyą pod wzglę­
dem religijnym połączonych, a pod względem państwowym 
rozdzielonych, do Rosyi, czyli przywróceniem Wszechrosyi przez 
państwowe a zarazem religijne zjednoczenie żywiołów jćj wła­
ściwych.

Na tćm stanowisku zasadniczćm i moralnćm, na stanowi­
sku chwilowego roznamiętnienia i zaślepienia, na którćra z za­
rozumiałą dumą rozpiera się pisarz rosyjski, o bezstronnćm 
przedstawieniu i ocenieniu wypadku historycznego naturalnie 
mowy być nie może. Powodując się z jednćj strony uprzedze­
niem i nienawiścią, z drugićj zaś właściwą Moskalom dzisiej­
szym zarozumiałością narodową, zbudował autor pisemko swe 
z materyałów wyłącznie dla widzenia swego dogodnych, i usu­
wając z niego skwapliwie wszystko usposobieniu jego nieodpo­
wiednie, a dobierając barw dla Rosji wyłącznie jasnych, a dia 
Polski zaś wyłącznie czarnych i ciemnych, odmalował nam 
obraz, który tak w szczegółach jak i w całości najzupełnićj 
z historyczną mija się prawdą. Z tego tćż względu dziełku 
jego zbywa na wszelkićj umiejętnćj i moralnćj wartości.

Pismo jego zawiera jednakże obok znanych już, także 
rzeczy wydobyte przezeń z dotychczasowego ukrycia a nader 
ciekawe. Korzystając z wolnego przystępu do tajnego archi 
wum rosyjskiego, używał on do pisma swego sprawozdań po­
selskich, instrukcji wydanych ambasadorom rosyjskim w War­
szawie, rozporządzeń, zapisków, listów Katarzyny II i pamię­
tników niedrukowanych, które w nader licznych wyciągach 
poumieszczał w zestawieniu pisma swego. Ta to głównie oko­
liczność była mi powodem do zwrócenia uwagi na dziełko Sso- 
łowjowa.

Nie zapuszczając się przeto w szczegółowy rozbiór tegoż, 
ani też w wykazywanie przewrotnych widzeń rosyjskiego pi­
sarza, których fałszu ludziom dobrćj woli dostatecznie już do­
wiodła publicystyka nasza, ograniczę się jedynie na aforysty- 
cznćm'p' dnie8ieniu kilku ciekawych i dotąd mało lub wcale nie­
znanych szczegółów historycznych, jakie pismo jego zawiera.

wiał sytuacją narodowości krajowćj a niemieckićj, która do- , 
tychczas samowładna i harda w Czechach, coraz bardzićj tra­
ci na znaczenia i ustępować musi silnym nowćm żj ciem kra­
jowcom.

Posiedzenia te inną także ważną bardzo dla przyszłości 
ziemi czeskićj okazują prawdę, świadczą bowiem dobitnie 
o bratnićm, szczerćm i serdecznem połączeniu arystokracji 
krajowćj z stronnictwem narodowćm, tćj arystokracyi, która 
niegdyś niepomna obowiązków, jakie nań wkłada ojczyzna, nie 
wachała się z obcymi przeciwko własnym działać współbra­
ciom, jak to bywało na przedostał,nićj jeszcze kadencyi sejmo- 
wćj. Dziś całkićm inaczćj. Coraz silnićj zakorzenia się 
w tćaa gronie przekonanie, że broniąc praw ojczyzny wchodzi 
na drogę zaszczytną, po którćj krocząc arystokracya węgier­
ska lub angielska ondawna ważne usługi oddawała ojczyźnie. 
Zaczyna uczuwać, że i znaczenie i wpływ jćj polityczny wzma­
gają się w miarę wiernego stania po stronie narodu, wie, że 
jedynie wierny i szczery udział w pracach około dobra narodu 
czeskiego, jakie takie chlubne jćj może zapewnić w państwie 
stanowisko. To tćż i a wszystkich dotychczas posiedzeniach 
głosowała ona z rodakami, a przy nienaturalrićj ilości Niemców 
w sejmie ona właśnie ważną bardzo odegrała rolę, przechyla­
jąc szalę zwycięztwa na stronę krajowców.

Projekt do adresu przez wydział sejmowy temuż przedło- 
żyny, nie ogranicza się na wyrazach dziękczynnych za manifest 
wrześniowy, owszćm z uwzględnieniem sankcyi pragmatycznćj, 
zmieaionćj stósownie do potrzeb obecnych czasów, domaga on 
się śmiało uznania dziejowego prawa ziem i królestw raku- 
skich, a co najważniejsza, żąda koronacji cesarza na króla 
czeskiego. Mylił by się jednakże grubo, ktoby sądził, że uro­
czystość koronacyjna nęci poważny naród czeski, że go wabią 
błyskotki korony; to jest tylko dla nich symbolicznym 
znakiem praw królestwa czeskiego, jak stoi pod koniec 
adresu; wskrzeszenie korony świętowacławskićj sprowadza ró­
wnocześnie przywrócenie praw sławnego w dziejach narodu 
czeskiego, narodu, który niegdyś zwycięzko gromił fałszywych 
krzyżowców hufce a nie zgnębiony ani mieczem, ani złowrogą 
habsbursko-jezuicką reakcją, ani dwuwiekowym ucsikiem, dziś 
domaga się wytrwałe praw narodu. Być może, iż sejm w dzi­
siejszym składzie odrzuci adres w tćm brzmieniu, to pewna, 
że Czesi nie przestaną domagać się swego i że wytrwałością 
zwyciężą. (Sejm przyjął adres. P. R. Dz.)

Wspomniałem już dawnićj, że w towarzystwie naukowćm 
urządzają tćj zimy wykłady dla pań; owóż dnia 8 bm. odbył 
się pierwszy. Liczne, dobrane grono pań wcześnie zgroma­
dziło się w sali, która w krótcebyła przepełniona. Następnie 
znany zaszczytnie w kołach uczonych ks. kanonik Sztulc roz­
począł prelekcyą o dziejach piśmiennictwa polskiego. Wspo­
mniał on na początku o wzajemnych stosunkach politycznych 
i literackich pomiędzy Polakami a Czechami, poczćm ogólny 
dał pogląd na literaturę polską od czasów Jana Kochanow­
skiego doNiemcewicza.Piękny wykład wysłuchany z uwagą na­
tężoną do końca,znaczne sśisbudził zajęcie i żywe zadowolenie. 
Przegląd późniejszych peryodów piśmiennictwa polskiego bę­
dzie przedmiotem przyszłćj prelekcji. W ogóle wykłady te 
z dwóch mianowicie powodów zdawają mi się zasługiwać na 
powszechniejszą uwagę, raz jako dowód, że kobiety czeskie 
chętnie się raczą światłem w ten sposób udzielonćm, powtóre, 
iż świadczą one o coraz widoczniejszćm zajęciu się sprawami 
polskiemi nie już tylko uczonych lecz szerszych nawet kół pu­
bliczności.

Rzeczywiście fakt ten niewątpliwy bardzo jest ważnym 
; i na uwagę zasługuje. Coraz bliższe bowiem zapoznanie się 
■ dwóch bratnich szczepów, nie tylko pochodzeniem i językiem,
; tak bliskich, lecz nadto przeszłością, niemal równemi cierpie- 

ni&mi i identycsnćm prawie położeniem dzisiejszćm, zapozna­
nie się to doprowadzi niechybnie do porozumienia się ich mię­
dzy sobą i do zgody, które nie mogą pozostać bezskutecznemi, 
a za czćm również najznakomitsze dzienniki tutejsze przemó-

Autor stara się wykazać na wstępie konieczność wewnę­
trzną, która parła Rosyą w ciągu dziejowego rozwoju jćj do 
starcia się z kolei ze Szwecją dla pozyskania morza, bez któ­
rego Rosyą jak bez powietrznego otworu udusićby się musiała; 
następnie z Turcją, dla pozyskania wybrzeży drugiego morza, 
tj. Czarnego, ponieważ Rosyą urodziła się, wedle niego, na 
drodze pomiędzy dwoma morzami, jako tćż dla obrony żywio­
łów chrześciaóskich, jęczących pod jarzmem tureckićm; 
a w końcu z Polską, dla połączenia z sobą plemion pod wzglę­
dem religijnym jćj powinowatych, jako tćż dla zetknięcia się 
z Europą zachodnią jako państwo pierwszorzędne. Usprawie­
dliwiwszy w ten sposób chuć zaborczą Rosyi i przystępując do 
Polski, przedstawia obraz stanu ;rzeczypospelitćj, począwszy 
od wstąpienia na tron Stanisława Augusta, głównie podług 
sprawozdań ambasadorów rosyjskich, Kajserlinga, Repnina, 
Wołkońskiego Weymarna, Saiderna, Stackelberga i Bułoja- 
kowa, których depesze w obfitych przytacza wyciągach. 'y:

Według osnowy tych sprawozdań wstąpił St. August na 
tron z najwyższą chęcią zaprowadzenia w kraju potrzebnych 
reform, w czćm go Czartoryscy najusilnićj popierali. Zba­
wienne zamiary jego spełzły jednakże na niczćm, udaremnione 
przez czujnych ambasadorów rosyjskiego i pruskiego, którzy 
na każdym kroku stawiali mu przeszkody, jako tćż w skutek 
niewymowaćj słabości i chwiejności charakteru jego. Zamiary 
te jego, z któremi zaraz na pierwszym wystąpił sejmie, zanie­
pokoiły Fryderyka II, który napisał do Katarzyny osławiony 
i/znany nam list z 30 października 1764, ostrzegający ją o nie­
bezpieczeństwie dla sąsiadów Polski, gdyby kraj ten przez ro­
zumne reformy, a mianowicie przez zniesienie liberum veto, 
przybrał postać państwa porządnie i silnie zorganizowa­
nego.

Katarzyna wezwała Poniatowskiego, ażeby się wstrzymy­
wał od wszelkich reform. Król przychylił się do życzenia jćj, 
wyznał jednakże otwarcie, iż to najcięższą dlań było ofiarą. 
Odpisał on Katarzynie: „Poważam się myśleć, że Wasza ces. 
Mość ujrzysz najmocniejszy dowód nieograniczonćj czci mojćj 
dla ciebie w ofierze, jaką poniósłem dla ciebie na sejmie tera-

wiły, jako i wasz Dziennik w tak wymownych i goj«; mah 
uwagi słowach niejednokrotnie się oświadczył. Sprawiania, 
dzisiaj ustąpiła prawda z pierwszego miejsca, zajętego obena ^01 
wyłącznie i wszechwładnie sprawami sejmowemi, nie ¿¡sejm h 
wszakże wątpić, że nadejdzie niebawem czas, w którynWie od 
ziarna dziś zasiane bujnym wystrzelą kwiatem. T ile tć

czeskie
Peszt, 15 grudnia. Uwaga całego świata polity^waneg 

zwrócona obecnie ku tutejszemu miastu; Wiedeń stósunfcch w] 
tyle stracił na znaczeniu, ile go Peszt uzyskał. To tćż tajać będ’ 
to przepełnione od dni kilku tłumami przybyszów najroajziéjov 
tszego rodzaju, począwszy od linoskoków, cyrków itp. Iwszet 
urzędowych pełnomocników pierwszorzędnych państw Euręepieńc 
Anglia bowiem przysłała tudotąd pana Morier, tudzież ambató aa1 
francuska z Wiednia wydelegowała jednego z swych sekretąmnict^ 
Prócz tego bawią tu korespondenci wszystkich znakomitsjjie jed 
organów europejskich, ba nawet dwaj wysłańcy dwóch oaedyną 
ników nowojorskich. Dodajmy de tego różnobarwne a taktów se 
nętne stroje narodowo-madziarskie o kołpakach i bogaj, niźli 
piórach, przy karabeli, wystawmy sobie tłumy nieustanA o u¡ 
legające ulice Budy i Pesztu, tego starożytnego, pokEert 
poważnego grodu, stolicy słynnego w dziejach królAierdz 
węgierskiego, a utworzymy sobie obraz nader zajmujący, ¡L sejn 
wet powabny. Zapomnieć nie należy, że wśród tego gwji w ży 
wśród tego tłumu pełnego życia i ruchu nieznużony Alejzadać 
der Dumas, przebrany po madziarsku, błąka się po miefetawj 
witany raz po raz głośnemi okrzykami „eljen. L tćż

Kiedy tak ożywiony widok już od dni kilku przedstasjidnio , 
miasto, natomiast z przybyciem cesarza austryackiego, a kjy, aż* 
węgierskiego, nierównie ruch jeszcze się wzmógł. Urocmyzna 
deputacya przyjmowała króla na dworcu kolei żelaznćj, yi krd 
czćm w niezliczonym orszaku ludności przejechał do pa^ść jei 
królewskiego, gdzie go czekało grono najwyższych dostoLprze 
ków królestwa. Wieczorem miasto rzęsistćm zajaśniało śtkznać 
tłem, a chociaż ilunainacye nie należą dziś do zbyt rsadi^pier’ 
zjawisk, to natomiast cudne tło lazurowe, jakiego dostarcza zi 
tutejszćj ciemnomodre fale Dunaju, czyniło jąimoże jedyną wstóć ta 
im rodzaju, a prawdziwie czarującą. Cesarz późno wieczoLzwy 
jeszcze przejechał się po mieście; nazajutrz przyjmował I 
stojników państwa węgierskiego, a dnia 14go osobiście zaj 
sejm węgierski. W mowie od tronu, przerywanćj raz pojt Pa 
głośnemi okrzykami radości, oświadczył się, o co głó^ia III 
idzie Węgrom, za przyłączeniem Siedmiogrodu i w podoi a po 
myśli uczynił wzmiankę o Kroaeyi, nakoniee żądał, ażeby s teczi 
zajął się nasamprzód sprawami dotyczącemi całości monariiiwyc 
tj. ustalenia stanowiska, jakie królestwo węgierskie zajmował 
odtąd będzie prawnie w składzie krajów rakuskich. r ces

Tak więc naród madziarski wytrwałością rzadką w d¡wan 
jach, ku nauce wszelkim innym a podobnych stósunkach na p 
zostającym ludom, po dlugićm, przykrćm, oczekiwaniu dojdą, 
pił nareszcie swego. Dziś przed sejmem węgierskim swobo>rZy¡ 
otwiera się droga, po którćj kroczyć będzie do uzyskania 8lkie 
kowitego samorządu korony świętoszcaec pańskićj, o ile tenże jaki 
nadweręża całości i jednolitości cesarstwa. Rozpatrzmy się j ckic 
w tych rokowaniaah działać będą czynniki. Cesarz, takie ¡sów 
przekonanie tutejszych stronnictw wszystkich, osobiście oi, G 
czo włoży aa skroń swoją koronę świętoszczepańską, on wiple, 
cznćj części przyłożył się do zmiany systemu rządowego ynią 
początku roku bieżącego, osobiście dalćj, mimo nieustanny 
oporu arcyksiążąt, otwarcie sprzyja narodowi węgierski! cią i 
i zawsze dla niego żywił nietajoną sympatyą. Tudzież do¡ek 
dzcy dziciejsi cesarza, w liczbie których Węgrzy oczywi za< 
mają przewagę, również przychylni będą sprawie madzi|Uiki 
skićj; ze strony więc cesarza i rządu nie należy się obafi smt 
przeszkód stawianych działaniom sejmu węgierskiego, dop ygrf 
też przeciwko zasadom kardynalnym wykraczać nie będą.

Co zaś do sejmu węgierskiego, to jest on wynikiem pralzecz 
wyborczego, może najliberalniejszego w świecie — dochód lobo’ 
florenów bowiem uprawnia do wykonania tego prawa zasi ,yik(

»-les
źniejszym; poświęciłem to, co mi jest nadewszystko drogiśieję, 
Uchwała większością głosów na sejmach i zniesienie liben skoi 
rumpo, stanowią przedmiot najżywszych życzeń moich. Lcyą 
życzeniem twojćm jest, ażeby się to chwilowo nie stało, dla te wi 
ani nawet wniosku w tćj mierze nie postawiono.“ ®ez

Z dziwnym cynizmem opowiada Ssołowjow o konfedeiiBe 
cyi słuckićj, toruńskićj a następnie radomskićj, przypisuje» ¡ 
opór jaki stawiali Polacy przeeiw równouprawnieniu dysydeZ J 
tów, wyłącznie ciemnemu ich fanatyzmowi, a mięszanie i wi< 
Rosyi do spraw wewnętrznych rzeczypospolitćj wyłącznie dl te 
chowi tolerancji i miłości chrześciańskićj. Po najzupełnii tćn 
szćm udowodnieniu, że tolerancja owa ze strony Rosyi bjiin 
tylko bezwstydnym pozorem do utrwalenia rosyjskiego palPoj 
wania w Polsce, zwłaszcza że ze sprawą desydentów połącz®! pi 
sprawę ogólnćj gwarancji, i że w tejże samćj w chwili, w ki rsts 
rćj Rosyą występowała w Polsce w imię rzekoméj toleranc 1 
u siebie w sposób okrutny prześladowała^ gnębiła katolikó ¡a: 
kłamliwe to przedstawienie rosyjskiego pisarza jest bezecnúiei 
szyderstwem z historycznćj prawdy. Ki

Kiedy Stanisław August zgadzając się na przyjęcie 1 eh, 
skupa syzmatyckiego do senatu, żądał ażeby równocześc tła 
udzielono przystęp do tegoż dwom biskupom unickim, opa So 
się Repnin stanowczo temu żądaniu, twierdząc, iż przypuszcz jal 
nie to odrzuciłoby cień na sławę carowćj i mogłoby w oczf(1er 
świata uchodzić za zamiar ubliżenia^ jćj. Ssołowjow przyUo 
cza odnośne sprawozdanie Repnina, a mimo tego ma odw»l d 
twierdzić, że Rosya^ w duchu tolerancyi żądała równoupri 
wnienia wszystkich wyznańj; chrześciańskich w Polsce. N 
więc w tćm dziwnego, że pisarz rosyjski z nienawiścią ir 
zacnego Sołtyka biskupa Krakowskiego, widząc w nim cieiM 
nego tylko fanatyka, kiedy tenże pragnął tylko uwolnić narócii 
swój od obcego jarzma, powstając przeciw gwałtom i obłud21 ¡n 
Moskwy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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’ Wyjdzie temi dniami broszura pod tytułem Idee Na­
po leońskiewAlgiery i, zawierająca poważną krytykę li­
stu cesarskiego.

Sześciu uczniów, którzy przemawiali na kongresie uczą­
cych się w Leodyum, powołani zostali wczoraj wieczór przed 
radę akademicką Sorbony, która ma prawo wyrokowania 
kar dyscyplinarnych. Nie wiemy, jaki był rezultat tego we-
zwania.

Odbył się tu nowy pojedynek pewnego hidalego hiszpań­
skiego z paryskim korespondentem frankfurtskiego dzień. L’E u- 
rope za jakąś nieprzychylną wzmiankę o Hiszpanii; dzienni­
karz otrzymał pchnięcie szpadą. Waleczny Hiszpan jest to 
ten sam, który przed kilkoma miesiącami, strzelał się z jednym 
z współpracowników dziennika Figaro za obrazę krôlowéj 
Izabelli.

Dawana w teatrze francuskim sztuka p. Teofila Gautier 
pod tytułem „Henrietta Maréchal“ upadła ostatecznie w sku­
tek ciągłych szkandalów ze strony nieprzyjaznéj publi­
czności.

Union Médicale podaje następny buletyn śmiertelno­
ści cholerycznych w Paryżu: dnia 5 grudnia 7 osób ; 6 grudnia 
6. 7go 7 ; ogółem od pojawienia się zarazy do 7 grudnia zmarło 
6150 osób.

oie mało więc istotnie niedostaje doprawa powszechnego 
iX’nia. Prócz tego rząd przywróceniem dawnego po- 
ob«na komitaty zrzekł się wszelkiego wpływu na wybory, 
nisejm będzie dokładnym wyobrazicielem woli całego na­
wie od rzeczy będzie przy téj sposobności przypomnieć 

|0 ile tém samóm sejm węgierski wyżój stanął od sej- 
Ueskiego i polskiego, będących dotychczas wynikiem 

,cwanego prawa wyborczego, które niesłusznego w cia- 
iJch wpływu przysporzyło żywiołom obcym. W sejmie 
4ć będzie około 270 posłów. Program Deaka: „przywró- 

rotfjziejowego prawa i samorządu traktatami uświęconego“
. Xwszechném hasłem, aktem wiary, od którego niema coś 
iuriepieńców. Zresztą, według świeżych doniesień, nastą- 
ibafcż nawet zlanie się głównych stronnictw sejmowych, 
etfanictwa Deaka i strwnnictwa resolucyi, tém bardziéj 
litsteie jednomyślne ułatwionóm będzie.
i djedyną więc trudnością mogłyby być formalności, które 
:akje w sejmie węgierskim większe, bo zasadnicze mają zna- 
)ga( niźli w innych sejmach rakuskich. Idzie tu bowiem 
iniije o ustawę węgierską z r. 1848, która aczkolwiek przez 

i Ferdynanda dokumentem z dnia ligo kwietnia 1848 
lierdzona uroczyście i uświęconą, na przedostatnim je- 
j sejmie i późniój aż do obecnéj chwili przez rząd wie- 
w życie wprowadzona nie była- Jedném z najgłówniej- 

Wzadań niniejszego sejmu ma być właśnie zrewidowanie 
iefetawy i odmienienie jéj, stósownie do potrzeb czasu, 

ijy tćż nie wzbraniają się rewizyi takowéj uskutecznić, 
isiednio jednakże domagają się formalnego .uznania tójże 

k|y, ażeby przez zaniechanie takowego ze strony rządu 
¡z) zyznać temuż prawa podobnego w obec innéj jakiéj kon­
iki królestwa. I w tém właśnie spoczywa cała trudność, 
)sł)ść jednakże li formalna, gdyż rząd domagał się dotych- 
itóoprzedniego zmodyfikowania ustawy, obiecując nasU- 
śiznać prawa zmodyfikowane, sejm przeciwnie węgierski 

idljipierw uznania ustawy z r. 1848, przyrzekając dopiero 
rcfeas zająć się rewizyą tejże. Spodziewać się wypada, iż 
<Wć ta przy jakiéj takiéj dobréj woli obu stron nie będzie 
zoiezwyciężoną.

i FRANCYA.
W t Paryż, 13 grudnia. Depesza telegraficzna przez Na- 
óła III do następcy króla Leopolda wystosowana, powitaną 
lot a powszechnie z wielkiém zadowoleniem jako urzędowe, 
i i teczne stwierdzenie, że cesarz Francuzów nie ma żadnych 
iri liwych dla Belgii zamiarów.
po abawy w Compïègne zostały zupełnie zaniechane 

r cesarski wespół z czwartą seryą zaproszonych gości 
diwany jest w Paryżu, dokąd król portugalski przybędzie

:h na parę tygodni, ale dopiero po pogrzebie zwłok króla 
lo Ida, na który uda się do Brukseli.
Przygotowania do tego smutnego a uroczystego obrządku 
a ilkie i kosztowne, król bowiem Leopold był protestan­
te jakkolwiek za życia z królewską pompą w kościołach 
■ j ckich przyjmowany bywał, zwłoki jego wszakże, według 
e isów kanonicznych, w żadnym z nich znajdować się nie 
oi. Gdy zaś istniejące świątynie protestanckie są zbyt 
^spłe, budują tedy z największym pospiechem tymczasową 
jo ynią z drzewa.
i® Dziennikarstwo tutejsze nie przestaje zajmować się 
i>«łcią króla Leopolda i możliwemi jéj następstwami, jak- 
doiek w obec urzędowych zaświadczeń pole bujania wyobra- 
w: zacieśniać się z konieczności musi dla nowiniarzy. 
iz'iuiki ultramontańskie same tylko nie podzielają posszech- 
aw smutku z powodu śmierci zmarłego króla i źle wróżą 
op yszłości kraju, jakkolwiek nowy panujący słusznie czy 

isznie uchodzi za zbliżającego się do ich sposobu widze- 
!ra tęczy. Powiemy nawiasem, że król Leopold wstępując na 
Zobowiązał się wychować dzieci w wierze katolickiéj. Je- 
sMtylko z pomiędzy tutejszych dzienników katolickich Jour 
“des Villes etdea Compagnes ośmielił się wyrazić 
giśieję, że katolicy belgijscy postawią świetny przykład nie- 
en szonego połączenia wiary i wolności, za co tćż dobrą ad- 
Licyą od Monde’a otrzymał, Gazette de France 

, t( :awiająca o narodowości toskaûskiéj, neapol tańskići 
œezanskiéj, odmawia Belgijczykom nazwy narodu, uwa- 

dei! Belgią jedynie za „wyrażenie jeograficzne,“ a dom panu- 
sujsa zupełnie obcy poddanym.
ide Z Madrytu donoszą, że stronnictwo iberyjskie przygoto- 
3 i wielką uroczystość na przyjęcie króla portugUskiego. 
s dl tego mocarza udać się miał do Paryża dla ostrzeżenia 
:nii tém. Podobno królestwo portugalscy albo wcale, alba 
bjiincognito udadzą się do Madrytu.

iai Pogłoski przypisujące jenerałowi Schofield misyą ściślej- 
aoi s połączenia Stanów Zjednoczonych z Francy a na szkodę 
kl’stwa meksykańskiego, odznaczają się szczególnym upo- 

nc New York Thimes zapewnia, że minister wojny 
ikó i» zmniejszenie armii Stanów Zjednoczonych do 50,000 
cni tień 1 msja r. p.

Krążą tu pogłoski, że Saksonia wacha się w uznaniu 
th, a Rosya zachęca dwór wirtembergski do naśladowania 
Wadu Bawaryi.
Sobotnia rada ministrów wCompiègne, ktôréj obecni 
jak donosiliśmy, prefekt Sekwany i prefekt policyi, nie 
ćpanym jest przedmiotem komentarzy. Na niéj to 
»o zajmować się dalszym ciągiem proponowanych przez p. 
d oszczędności, na niéj się naradzono co do przyszłego 
tdzenia ciała prawodawczego, na niéj rozstrzygnięto 
*ę ogrodu luksemburskiego, na niéj wreszcie, według 
irnal des Débats załatwiono^sprawęfiikrów, o których 
'hiu do cesarza i odpowiedzi tegoż donosiłem; monopol 
iiéj kompanii fiakrów za stôsowném wynagrodzeniem ma

Ogłoszenie listu cesarza o Algieryi sprawiło wielkie po- 
enie w tśj prowincyi; powszechnie, a lada chwila oczekują 
wielkich zmian. Dają się wszakże słyszeć powszechne 
«kania na wielką obojętność w tój sprawie urzędników 
Nowych.

stemat pruski z podziałem na armią czynną, landwer 1 i 2 
zaciągu i pospolite ruszenie. Czas służby wojskowćj oznacza 
się na lat 7, z których 4 w rezerwie. Pobyt w Babelsbergu 
miał podyktować carowi te zmiany.

Od i do 10 grudnia zmarło w Paryżu z cholery w szpita­
lach 48 a w mieście 42 osób.

Ostatnie wiadomości.
Ateny, 9 grudnia. Ministerstwo Deligiorgisa skutkiem

Yotum nieufności ze strony zgromadzenia narodowego ustą­
piło, mówiono o uformowaniu nowego przez Bulgarysa lub 
rozwiązaniu zgromadzenia narodowego. Do portu wpłynęła 
fregata francuska i rosyjska; oczekiwano innych statków wo­
jennych.

Carogród, 6 grudnia. Donoszą o rozwiązaniu komi­
sji pod przewodnictwem Osmana Paszy pozostającój, a sta­
nowczo i skutecznie występującój przeciwko sprzedaży niewol­
ników. Szach perski nadał koncesyą na wybudowanie kolei że- 
laznój pomiędzy Tabris i Dzulfach z odgałężeniem ku morzu 
Czarnemu przez Georgią i do Erzerum. Z miasta tego pod 
datą 18 z. m. nadeszło doniesienie, że 15000 Czeczeńców, 
obozujących pod Musz za liczne rozbójstwa zostało przez Tur­
ków otoczonych i rozbrojonych.

Londyn, 16 grudnia. Dzisiejsze dzienniki poranne 
uważają orędzie prezydenta Johnsona za całkióm umiarko­
wane i wróżące pokój. Hr. Russell zupełnie wrócił do zdrowia. 
Zapewniają, że rząd hiszpański przyjął pośrednictwo Anglii 
i Francyi w zwadzie chilijskiój. Odnoszące się do tego in­
strukcje wczoraj miano wysiać do admirała Pareja.

Bruksela, 16 grudnia. Dziś po południu około go­
dziny trzeciój skończył się obchód pogrzebowy. Mimo niezli­
czonego tłumu przytomnych zadziwiający panował porządek. 
Po spuszczeniu trumny minister sprawiedliwości zapieczęto­
wał grób.

Madryd, 15 grudnia. Corespondencya zaprzecza 
pogłosce, jakoby rząd z p. Pereire zawarł pożyczkę; oświad­
czając, iż potrzeba pożyczki wcale nie istnieje. Marszałkiem 
senatu mianowany marszałek Serrano. Krążą niepokojące 
wieści o zdrowiu królowój. Królowa przybyła do stolicy; 
przyjmowano ją z zapałem,

Rzym, 15 grudnia. Giornale di Roma donosi 
o dwóch potyczkach, zaszłych, dnia 9 i 10 bm. pomiędzy woj­
skiem papieskióm a bandytami. Wojsko włoskie rozpędziło 
bandę, która przekroczyła ueapolitańską granicę.

Wiedeń, 16 grudnia. Generalcorresp ondenz 
ogłasza, że dziś podpisano traktat handlowy angielsko-austrya- 
cki. Traktat ten zawarty na lat dziesięć.

Bruksela, 17 grudnia. O godzinie jedenastśj odbył się 
wjazd króla; przy bramie miejskićj przyjmował go burmistrz 
przemową, na którą król odpowiedział słów kilka. Podczas prze­
jazdu przez miasto napływ i uniesienie ludności były nadzwy­
czajne. Kamienice świątecznie były przyozdobione. W po­
łudnie o godzinie 12 król złożył uroczystą przysięgę na ustawę 
w obec obu izb połączonych. W mowie wyraźnie przyrzekł 
zachować swobody i niepodległość kraju oraz działać według 
przykładu ojca. Słowa króla przyjęto z uniesieniem. Zagra­
niczni książęta i posłowie, biskupi, jako tóż najwyżsi urzędnicy 
państwa byli przytomni. Po południu o godzinie 2 gwardya 
obywatelska defiluje przed zamkiem; rodzina królewska oraz 
książęta zagraniczni znajdowali się podczas tego na balkonie.

Król po złożeniu przysięgi wyrzekł: „Belgia nie mnićj 
jak ja utraciła ojca swego. Pierwszym obowiązkiem moim 
jest wiernie iść w ślad nauk jego i nie zapominać nigdy, jakie 
obowiązki wkłada na mnie ostatnia, droga miwola jego. Przy­
rzekam Belgii być królem, Belgijczykiemciałą i duszą, poświę­
conym jćj całćm życiem. Równie jak zgasły kochał instytu­
cje, które zapewniają swobodę i porządek, najsilniejsze tronu 
podpory, również i ja je miłuję. Gdy ojciec mój na tron wstę­
pował wyrzekł: „Serce moje innój nie żywi ambicji, jak tylko 
ażeby was uszczęśliwić“, ja słowa te powtarzam.“

Hamburg, 17 grudnia. Sztokholmski Post-Tidning 
donosi, że wydział sejmu szwedzkiego zaproponował 9 głosami 
przeciwko 6 odrzucenie traktatu handlowego szwedzko-fran- 
cuskiego.

Bukar eszt, 17 grudnia. Dzisiaj książę Kuza osobiście 
zagaił sejm. Książę w mowie wspomniał o wypadkach roku 
ubiegłego, oraz oświadczył, iż w kraju obecnie panuje spokój 
tudzież, iż stósunki z Portą są zadawalniające.

Praga, 16 grudnia. Na dzisiejszej sesyi sejmowćj, 
członkowie izby panów, książę Karól Auersberg, hr. Hartwig, 
hr. Salm i hr. Altahan złożyli mandata, podając za powód, ja­
koby komisarz rządowy podczas debaty nad adresem oświad­
czeniem, iż rada państwa nie istnieje prawnie, członków za- 
systowanćj rady naraził na szyderstwo stronnictwa, nieprzy­
chylnego tójże radzie. Komisarz rządowy hr. Lazaóski odparł 
ten zarzut,

± Paryż, 15 grudnia. Zapewniają, że pełna współczu­
cia i sympatyi depesza cesarza do księcia Brabantu wypra­
wioną została bez zawiadomienia ministrów, którzy razem 
z publicznością dowiedzieli się o jéj istnieniu dopiero z Jour­
nal de Bruxelles; w każdym razie znaczenie jéj wśród 
owéj masy krążących wtedy pogłosek nie zmniejsza się przez 
to wcale. Przedstawiciele różnych monarchów zjeżdżają się 
zewsząd do Brukseli na pogrzeb króla; książę Bassano przed­
stawiać bę izie Napoleona III. Etoile Belge zapewnia, że 
wielki książę rosyjski, Konstanty, przybędzie osobiście. Król 
portugalski, udający się, jak wiemy, również do Brukseli, 
obrał sobie drogę przez Londyn, dokąd przybywszy we środę, 
złożył wizytę krôlowéj Wiktoryi w Windsor.

Wypadki na Jamajce zaszłe i reforma wyborcza nie prze- 
stają poruszać Anglii. Co do pierwszych dzienniki donoszą 
o mianowaniu p. Henryka Storks tymczasowym gubernatorem 
Jamajki; na czas trwania śledztwa p. Eyre, dawny gubernator 
będzie zawieszony w swych obowiązkach. Co do drugiéj zaś, 
odbyły się meetingi w Londynie i Halifax, gdzie uchwalono 
podanie adresów, domagających się reformy jaknajobszerniej- 
széj. Na odbytym przedwczoraj pod prezydencyą mera mee- 
tingu w Birmingham, p. Bright żywo przemawiał za konie­
cznością reformy, dowodząc zarazem, że wszelki na téj dro­
dze krok ze strony ministeryum z uznaniem przyjąć należy.

Nowe ministeryum angielskie dosyć jest przychylne spra­
wie kanału suezkiego, roboty około którego idą bardzo po­
śpiesznie, tak iż za lat trzy wszystko będzie w zupełności go­
towe. Niektórzy kupcy angielsey, nie czekając tego terminu, 
postanowili korzystać dla swych operacji z żeglugi statków 
mniejszych.

Ż Florencyi donoszą, iż przedstawione izbie przez p. La- 
marmora dokumenty dotyczące konwencyi wrześniowćj, nego- 
cyacyi p. Vegezziego, rozbójnictwa, wymiany jeńców z rządem 
państwa kościelnego itp. są nader zajmujące, jakkolwiek 
stwierdzają tylko i objaśniają rzeczy już znane. Minister spraw 
wewnętrznych przedstawić ma projekt do prawa o rozbójni- 
ctwie, a minister finansów zniesienie korporacyi religijnych. 
Główne zasady są następujące: utrzymanie braciszka zakonów 
żebrzących oznacza się na 240 fr. rocznie, dobra duchowne 
zmieniają się na renty pięcioprocentowe, których część zostaje 
własnością gmin, gdzie duchowieństwo obowiązane było zaj­
mować się wychowaniem, druga zaś część idzie na potrzeby 
kultu. Pensya proboszcza oznacza się na minimum 800 fr. 
Przedstawiony we środę przez p. Selła wykaz finansów stwier­
dza, iż deficyt na r. 1866 dochodzi 265 milionów, co wszakże 
wystarczy aż do września 1867 r. Dnia 1 grudnia rząd miał 
w rozporządzeniu 440 milionów. Zdaniem ministra deficyt 
zmniejszony być powinien do 100 milionów; 30 milionów da­
dzą nowe oszczędności, 20 — opłata stęplowa, 25 — zwięk­
szenie podatku od drzwi i okien itd., reszty dokona podatek od 
miewa

Wczoraj odbyła się rsda ministrów w Compïègne, zape­
wne jaż ostatnia. We środę p. Hidalgo, poseł cesarza Maksy­
miliana, miał pożegnali ą audyencyą w Compiègne. Sądzą tu 
prawie powszechnie, że tr-echmiesięczny urlop temu dyploma­
cie udzielony, uważać należy za wskazówkę, że już nie po­
wróci na dawną posadę.

Nakazane zostały w drugim okręgu departamentu Orne 
wybory na deputowanego do ciała prawodawczego w zastęp­
stwie zmarłego p. Daw.di Deschamps.

La France stwierdza, iż monopol kompanii fiakrów 
zniesionym został, trzéj ministrowie wydelegowani dla ozna­
czenia indemnizacyi.

Niektórzy mieszkańcy okolicy ogrodu luksemburskiego, 
uważając za nie właściwą petycyą do senatu, zgromadzają 
podpisy ua podanie do cesarza celem zaprotestowania dekre­
towi przynoszącemu szkodę ulubionéj przechadzce Paryżanów 
lewego brzegu Sekwany.

Ogłoszonym został buletyn administracyjny wychowania 
publicznego, z którego się między innemi pokazuje, że mini­
ster oświaty od 24 listopada do 5 grudnia wydał upoważnienia 
na otwarcie 61 nowych kursów publicznych w rozmaitych mia­
stach a nawet i gminami Francyi.

Nowa pożyczka turecka napotkała była w Paryżu prze­
szkodę z powodu protestu p. Laing, bankiera londyńskiego, 
w imię praw dawnéj pożyczki, w warunkach ktôréj zaręczono, 
że przed upływem lat trzech od daty pierwszéj żadna inna po­
życzka przez bank ottomański wypuszczoną nie będzie. Wda­
nie się p. Pereire załagodziło sprawę i rzecz już zawieszona 
poszła daléj pomyślnie.

Donoszą z Petersburga do Journal des Débats 
o przygotowującym się projekcie reorganizacyi armii na zasa­
dach konskrypcyi ogólnćj. Przyjęty ma być mniéj więcćj sy-

Sejm prowincyonaLny W. Ks. Poznańskiego.
Poznań, 16 grudnia. Marszałek zagaiwszy posiedzenie 

o godzmie 10 z rana, komunikuje, po przeczytaniu i przyjęciu 
sprawozdań, Zgromadzeniu treść pisma dziękczynnego przeło- 
żonój Dyakonisek, za udzielony podarek, który o dziesięć łó­
żek zakład powiększyć pozwoli; przy tój okazyi oświadcza 
przełożona, że polskim językiem włada.

IV wydział. Referenci ciągną dałćj przerwane wczoraj 
wywody co do regulaminu ogniowego, i tak wnosi:

Wydział, aby § 25 wykreślono a w miejsce jego umieszczono: 
„Składki Towarzystwa dzielą się na zwyczajne i nadzwyczajne. 
Zwyczajne w półrocznych ratach w 6tyczniu i lipcu opłacane 
być winny, za zezwoleniem dyrekcyi, na raty kwartalne zamie­
nionymi być mogą.“ Wniosek wydziału jednogłośnie przyjęto,, 

§ 26 regulaminu chce mieć fundusz żelazny 500,000 tak 
wynoszący. Wydział poeica zmianę paragrafu, w ten sposób:, 
aby fundusz żelazny, jako celowi nie odpowiadający zamienione 
na fundusz rezerwowy, aby w składkach cząstka jaka na fun-
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dusz rezerwowy ma być obróconą już się mieściła, i w końcu 
każdego roku ze składek do funduszu rzeczonego wniesioną 
została; aby połowę funduszu rezerwowego wypożyczono, za 
drugą połowę papiery procent przynoszące zakupiono; aby 
wreszcie po osiągnięciu sumy 500,000 tal. odpowiednio do 
przewyżki składkę ogniową zmniejszono.

Wniosek jednego ziposłów, aby 200,000 z funduszu rezer­
wowego kasie zasiłkowćj po 4 % przekazano i takowe mniej­
szym poaiedzicielom ziemskim wypożyczano, upada 18 przeciw 
22 utrzymuje się przecież wniosek drugi, który połowy fundu­
szu rezerwowego na pożyczki dle. mniejszych posiedzicieli żąda 
i to 37 głosami przeciw 3. Do § 68 poleca wydział dodatek, 
aby sejm prowincyonalny z łona swego kcmisyą stanową wy­
brał, którab/ w interesie Towarzystwa działała, przyjęto wszy- 
stkiemi głosami przeciw 1. Wniosek zaś wydziału polecający 
3 tal. diet dla dyrektora 2 tal. dla reszty członków dyrekcyi 
prowincyonalnej, zgromadzenie odrzuca i natomiast 1 tal. 
i 15 sgr. stanowi. Taki sam los spotkał propozycyą w wydziale 
większością przyjętą kreowania nadzórcy, odrzucono ją wszy- 
stkiemi głosami przeciw 3.

Plenum podziela zdc.nie wydziału.
Marszałek odracza o wpół da 3 z południa sesyą na go­

dzinę 6 wieczorem, w którym to czasie ją na nowo r;gaja
II wydział. Referaty tyczą się budowli — etatu i utwo­

rzenia dwóch posad dla księży przy instytucie w Kościanie.
Dowiadujemy się zreferatu, że w instytucie bez zezwolenia 

komisyi stanowćj porobiono rozmaite zmiany np. urządzono 16 
cel na jednego korigenda, podwyższono częściowo numer, za 
mieniono kaplicę dla katolików przeznaczoną na dom modli­
twy dla obu wyznań. Pan nacz. prezes proponuje, aby jeszcze 
sześć cel urządzono, budynki na folwarku budować się mające, 
w obrębie numerów instytutu wzniesione na lazaret dla dzieci 
zezwolono, pracownie rozprzestrzeniono. Wydział poleci od­
rzucenie wszelkich propozycyi prócz rozprzestrzenienia praco­
wni. Zgromadzenie idzie za zdaniem wydziału i jednogłośnie 
stanowi, aby tylko za porozumieniem się z komisją stanową 
zmiany i budowle tak w instytucie, jak na folwarku przedsię­
brano. Wniosek przewodniczącego II wydziałowi, aby kaplicę 
katolikom oddano, dla protestantów zaś salą modlitwy urzą­
dzono, jak to dawnićj było, przyjęto 23 przeciw 13. Na roz­
przestrzenienie pracowni przeznaczają stany 900 tal.,

Propozycyą nacz. prezesa co do utworzenia dwóch posad 
dla księży przy instytucie modyfikują stany stósownie do pole­
cenia wydziału w ten sposób: Dla korigendów katolików ma 
być, za porozumieniem się z władzą duchowną, przy instytucie 
ksiądz katolicki umieszczony z pensyą 500 tal. i wolnńm po­
mieszkaniem. protestanckiemu pastorowi podwyższa się wyna­
grodzenie o 50 tal. rocznie, tak że 200 tal. pobierać będzie. 
i Przy układaniu etatu dla instytutu w Kościanie wzięto za 
podstawę lata 1862, 63 i 64. Wydział wnosi o zniżenie etatu 
ponieważ r. 1864 należał do lat wyjątkowych, gdzie liczba ko- 
rigendów przeszło 600 głów wynosiła, i przrjmują przecięciewą 
przy zniżeniu etatu liczbę więźniów 450. Zniża go zaś jak na­
stępuje: Na papier z 146 tal. na 115, na druki z 120 tal. na 
100 tal., na pismo publiczne z 40 na 30, na lekarstwa z 500 
na 425, na bandaże i szarpie z 66 na 45, na ubiór z 370 na 
463. na mydło i t. d. z 880 na 546, na utensylia z 1650 na 
1000, na opał z 1670nal285, na oświetlenie z 1020 na 784, na 
utrzymanie mobiłjów domowych z 1160 na 882, na reparacje 
z 1500 na 500, na oporządzenie puszczonych na wolność kori- 
gendów 1030 na 800, na potrzeby kościelne z 63 na 53, nu 
wydatki nadzwyczajne z 1160 na 650. Dalćj wnosi wydział, 
aby Zgromadzenie proponowanej podwyżki pensyi dirigenta 
instytutu do 900 tri nie przyjęło, owszćm przy pensyi 800 tal. 
i pomieszkaniu wolnćm go pozostawiło, ponieważ czas służby 
jego jest zbyt krótki, aby do podwyżki miał dawać prawo; po­
zyskanie inspektora robót z Rawicza, człowieka doświadczonego 
obrotnego i gorliwego dla instytutu w Kościanie lubo z wyższą 
o 125 tal. pensyą od tćj jaką śp. Jezierski pobierał, poleca wy­
dział stanom.

Plenum przychyla się do wniosków wydziału i jednogło­
śnie je przyjmuje. Po załatwieniu kilku drobniejszych i mniej- 
szćj wagi przedmiotów przychyleniem się do wniosków wy­
działu, solwował Marszałek posiedzenie o godzinie 8 wie- 
ciorem.

Froszę szan. Redakcyą uprzejmie o sprostowanie błędów 
drukarskich jakie się w sprawozdaniu mo.jćm sejmowćm z dnia 
15 znajdują. Zamiast Kosewu czytaj Koronowo, — zamiast 
Wilczala—Wilczek,— zamiast mili rocznie —mil, zamiast Bar- 
hadzićj Bartodziej, — zamiast Brodnicy — Brodci, zamiast 
wierne — mierne, zamiast przyjęto — przyjęło, zamiast § 20 
§ 29, zamiast podwyższono, zniżono — podwyższano, zniżano, 
zamiast|I i II — Ii II klasę, — zamiast § dawniejszej § 
dawniejszy, zamiast 2 klasy — dwa głosy, zamiast wielostron­
nie — wielostronne, zamiast boju Czerkiesów pod Inowrocła­
wiem — boju pod Xiążem, zamiast za nich dla nich.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 17 grudnia. O wyborze arcypasterza piszą nam 

z Gniezna:
O godzinie 10 z rana wyszła wotywa do Ducha i., którą celebro­

wał ks. biskup Stefanowicz.
Z wyborców zasiedli stale w prezbiteryum: z kanoników tutej­

szych kks. admin. jen. Zienkiewicz, Sucharski, Dorszewski, Jarosz 
i Duliński; z poznańskich kks. sdm jener. prałat Brzezński, Busław, 
Grandke, Nieszczewski i Połczyński; z kanoników honorowych tylko 
ks. Kaliski ks. Jixic. Ks. biskup tutejszy Brodziszewski, 3 kanonicy 
poznańscy, którzy nie przybyli, i pozostali dwaj kanonicy honorowi, 
wstrzymani byli podobno chorobą od wzięcia udziału.

Niższe stale zajęło duchowieństwo miejscowe; pomiędzy tóm wi­
dzieliśmy kks Janiszewskiego i Prusinowskiego, przybyłych w asysten- 
cyi ks. prał. Brzezińskiego.

W środku prezbiteryum, w pobliżu stopni ołtarza na krzesłach 
aa kobiercu stojących zasiedli prezes naczelny i radzcy rejencyjny 
Lebbin i apelacyjny Choltitz z Poznania.

Prócz nich w prezbiteryum na ławach zajęli miejsca: radzca 
ziemiański, burmistrz miasta, dyrektor sądu, dwóch oficerów sztabo­
wych tutejszego garnizonu i kilku urzędników. W gronie tychże 
znajdował się także obywatel jeden, narodowości niemieckiój p. Wehr 
z Duszna, ptu mogilnickiego.

Po zkończouój wotywie, prezes naczelny z radzcami przybo­

cznymi opuścił katedrę; poczóin po zaintonowaniu „Veni ereator“ wy­
borcy poprzedzeni przez kler, wśród śpiewu , procesy onalnym pocho­
dem udali się na salę kapitularną, żabie ująć z sobu ks penit Dya- 
menta, notaryusza kapitulnego, dwóch wyżej wymienionych asystentów 
ks. prał, Brzezińskiego, i z tutejszego duchowieństwa kks. dr. Chora- 
szewskiego i prof. Gimzickiego.

Po naradzie godzinę trwającój, prezes z radzcami przez depu- 
tacyą przypozwany, z pałacu arcyb. przybył także na kapitularz, 
a w kwadrans może później ks. kanonik Grandke wstąpiwszy na am- | 
bonę, odczytał następną proklamacyą w polskim i niemieckim języku:

„Połączone kapituły, gnieźnień-ka i poznańska, do uskutecznienia i 
wyboru na opróżnione przez śmierć śp ks Leona Pizyłuskiego kate- i 
dry gnieźnieńską i poznańską zgromadzone, wybrały jednogłośnie przez i 
aklamacyą Jego Ekscelencyą ks. Mieczysława hrabiego Ledóchowskiego 
arcyb. tfcebaćskiego, nuncjusza św. Stolicy apost. przy dworze belgij­
skim w Brukseli. Proklamacya wyboru decydywna nastąpić będzie 
mogła dopiero wtenczas, gdy kapituły odbiorą uwiadomienie, że do­
stojny elekt wybór raczy przyjąć.“

Odpowiedź otwarta na list patia A. K. z Wyrzyskiego 
umieszcooy w Dzienniku Poznańskim numerze 286.

Żsłuję, iż dawniój już nie wystósowahś, kochany A. K., (któ­
rego nazwiska domyślam się z początkowych liter, lecz gdy całego 
podpisu nie położyłeś, dyskrecya nie pozwala mi go wymienić) Two­
jego przyjaznego ocenienia mojego pisemka. Dziennik Poznań­
ski bowiem, w którym list Twój oddrukowany, wczoraj późno do­
piero wieczorem rąk moich doszedł.

Z poza grubych murów i krat pisząc, nie miałem innego celu, 
jak poruszyć kwestyą i tnienia Towarzystwa centralnego gospodar­
czego w W. Ks. Poznańskiem, które o ile się przekonałem z rozmów 
odwiedzających mnie osób, srogo zagrożone być widziałem. Ze tak 
jest, niestety, artykuł ze Śremskiego przekonał mnie także. Ja je­
stem zasadniczo za utrzymaniem instytucyi krajowej, która choć ma 
w sobie i po za swojóm gronem nieprzyjaciół, w końcu mam nadzieję, 
wyjdzie zwycięsko z walki. Skutki jej błogie, dopiero późnićj, skoro 
ją sami pojmiemy, okaźą się i w tóm zgadzam się zupełnie z „je­
dnym z członków Towarzystwa rolniczego“, który myśl swoją wymo­
wnie rozwinął w artykule z Krobskiego dnia 6 grudnia. (Dzień. 
Pozn. nr 285.) ...

Że wszakże jakaś reorganizacja centralizacyi jest potrzebna, to 
zdanie tak często się daje słyszeć i jest tak oczywistą prawdą, iż zda 
mi się trudno będzie walnemu zebraniu o reformie przemilczeć. Dy­
rekcyą w ten sam sposób, jak dotąd wybieraną, ale z ludzi facho­
wych jak chce p. Mrowiński, uważałbym za bardzo dobrą, gdybym 
wiedział jak ominąć trudności w wyborze takich właśnie ludzi Dla 
tego w mojem pobieżnśm pisemku proponowałem delegatów z po- 
jedyńczych dyrekcyi towarzystw filialnych, którzyby przez zjechanie 
się eo ipso utworzyli centralny zarząd. Nie wątpię, że w każdym 
z pojedyńczych towarzystw znaleźćby się mógł człowiek i zdolny i go­
dzien zasiadać w głównym zarządzie, a przez takie urządzenie nie je­
dno rozporządzenie głównej dyrekcyi znalazłoby i lepszego tlómacza 
i lepsze ocenienie w pojedyńczych towarzystwach, niż dotąd. Zjazdy 
delegatów oszczędziłyby nadto, na co się wszyscy zgadzamy, tyle ko­
sztownych walnych zebrań. Delegatów towarzystw, czy jako zarząd, 
czy tóż eventualiter obok zarządu powoływanych na każde zarządu 
posiedzenie, uważam za konieczne.

Że delegaci tworząc zarząd, musieliby obrać sobie przewodni­
czącego, na to się zupełnie zgadzam, kochany A. K. Toćfporządek 
rzeczy wymaga. Że i bióro i sekretarz potrzebny, racya! Lecz, nie 
zupełnie jasna jest mi Twoja myśl, dla czego koniecznie prezydujący 
musiałby ciągle siedzieć w Poznaniu i pobierać stałą pensyą aż 2000 
talarów? Czyż nie wystarcza peryodyczny przyjazd, i czyżby i tu 
mniejsze dyety nie starczyły? Jestem za ofiarami,—te wszędzie i za­
wsze potrzebne, gdzie chodzi o dobro publiczne. Ależ nie szafujmy 
znów nadto groszem publicznym i nie twórzmy sinekurl

Co rozumiesz, kochany A. K., pod odpowiedzialnością 
przewodniczącego, cietnnem mi jest całkowicie. Odpowiedzialność może 
być tylko tam wymagana, gdzie kara za niewypełnienie obowiązków 
może natychmiast nastąpić. Czyż przewodniczącego towarzystwu rol­
niczemu chcesz mieć niejako ministrem spraw rólniczych? W naszych 
stósunkach nie mamy środka ukarania nikogo, — chyba opinią publi­
czną,—środkiem równie silnym jak słabym u nas. Zrzucenie z urzędu 
jedynie może być wyrazem wielkiego ogólnego nieukontentowania. 
Ależ, za cóż ma być przewodąlczący wreszcie odpowiedzialnym? Je­
żeli za nierozesianie wcześne rozporządzeń zboru delegatów! toć ku 
temu jest płatny zawsze sekretarz. Za to, że pojedyńcze towarzystwa 
nie zawsze mogą i chcą wykonać ogólne postanowienia i że bieg ról- 
nictwa nie zawsze odpowiada chęciom zarządów, przewodniczący od­
powiadać przecie nie może.

Nie mogąc osobiście z powodu powyżej przytoczonego stanąć 
na walnem zebraniu 18 i 19 bm, nie mogę też stawiać wniosków oso., 
bnych. Cieszyć mnie będzie, kochany A., jeżeli, jak obiecujesz w końcu 
Twojego listu, myśl, którą w pobieżnej broszurze rzuciłem, pochwy­
cisz w jasne paragrafy wniosku, i jeżeli potrafisz zyskać jej większość 
zgromadzenia. Mnie stokrotną będzie pociechą, jeżeli mojem pisem- 
kiem zdołałem poruszyć umysły i zjednać głosy ku utrzymaniu cen­
tralnego Towarzystwa rólniczego.

Forteca Glac, 16 grudnia 1865. Stanisław Sozanieokl.
— W zeszły piątek rano po godzin o 7 stara kobiecina, idąc 

w bliskości mostu chwaliszewskiego przez ulicę, dostała się pomiędzy 
licznie w onczas nadjeżdżające wozy, które, gdy upadła, przeszły po 
niej i złamały jój obie nogi. Nieszczęśliwą odniesiono po tym okro­
pnym przypadku do domu.

□ Z Bukowskiego, 14 grudnia. Dnia wczorajszego odbyło 
się w Grodzisku walne zgromadzenie członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowój imienia Karóla Marcinkowskiego pow. tutejszego. Pomimo 
nie bardzo przyjaznój pory zebrało się 28 członków, pomiędsy któ­
rymi 11, którzy nowo przystąpili. Na przew udniczącego obrano jedno­
głośnie ks. dziekana Sulikowskiego z Granowa, który do prowadzenia 
pióra p. Wł. Szuberta powołał. Po przeczytaniu protokółu z ostat­
niego walnego Zgromadzenia powiatowego, rocznego sprawozdania jako 
i kilku odezw dyrekcyi, a szczególniój odezwy dotyczącej 251etnićj tj. 
jubileuszowej rocznicy istnienia Towar-.ystwa i uczczenia pamięci i za­
sług założyciela tegoż, przemówił w tej samej materyi prezes komitetu 
powiatu tutejszego, ks. Hebanowski z Lwówka, zachęcając członków 
do nadzwyczajnej dobrowoinój składki. Jakoż zebrało się od wzwyż 
oznaczonych członków 82 tal. 10 sgr. Ni"obecnych zaś na zgroma­
dzeniu członków zawezwie komitet właściwą sobie drogą do złożenia 
swych składek na ręce podskarbiego p. Kaźmierza Chrzanowskiego 
w Wojnowicach. Ponieważ jeden z członków komitetu, A. dr. Prusi­
nowski przeniósł się z Grodziska do Poznania, przeto przystąpiono 
do wyboru nowego członka z uwzględnieniem miasta Grodziska. Wy­
brano większością 27 głosów p. Grossmana z Grodziska, który wybór 
przyjął. Nadmienić tu bowiem wypada, że członkowie komitetu ścią­
gają w swych okolicach składki od pojedyńczych członków Towarzy­
stwa i takowe przesjłsją podskarbiemu, przez co i temu pracę ułat­
wiają i członków od opłaty pocztowego zwn niają; nadto sposób ten 
najpraktyczniejszym się okazał do regularnego ściągania składek. — 
Lubo nasz powiat co do wysokości składek z innemi o pierwszeństwo 
ubiegać się nie może, to przecież mimo tylu właścicieli dóbr obcój na­
rodowości, przynajmniój do średnich należy. Winniśmy to gorliwym 
staraniom i zabiegom komitetu w pozyskaniu Towarzystwu coraz wię- 
cój członków, za co mu w imieniu kształcącej się ubogiej młodzieży 
winne podziękowanie składamy.

W końcu nadmieniam, że zgromadzenie bolesnem przejęte zo­
stało uczuciem, albowiem rok włsśnie upływa, jak z pomiędzy nas 
zgasł gorliwy o dobro Towarzystwa członek komitetu ś. p. Feliks 
Wizę. Postawiony zatóm ze strony prezesa komitetu, ks. Hebanow­
skiego, wniosek, aby pamięć śp. Feliksa w rocznicę uczcić westchnie­
niem za jego duszę, z radością przez becnycb przyjętym został. 
W tym celu odprawi się we wtorek d. 19 b. m. nabożeństwo 
w Michorzewie, na które się nieobecnych na zgromadzeniu człon­
ków Towarzystwa jako też i przyjaciół zmarłego zaprasza.

0 Gniezno, 11 grudnia. Pojawiające się coraz częściej 
respondencyach Dziennika z prowincyi doniesienia o wyp&dfc 
borów do reprezentacyi miejskich, są nader pocieszającym do^ p,, G, 
że w mieszkańcach miast naszych, którzy po większaj części 
tak ważnej sprawie wielką dotąd grzeszyli obojętnością, przek crac ry 
o ważności tej sprawy coraz powszechniejszem się staje i że bud; jfieżć u 
zaczynają z dotychczasowego letargu. Tylko w mieście nasze® z - ow< 
nie widać znaku zajęcia się tą rzeczą, lnbo, jeżeli gdzie to y, ksis 
w starożytnym grodzie Lecha mniemaćby należało, że każdy «lj„. ks 
szkańców w ciągu lat dostatecznie mógł się był przekonać, .jakiOlima sl 
tki z niedopilnowania się własnego i niekorzystania z przysługą, f641; 
nam prawa wyniknąćmogą! Tymczasem lubo stósownie do § i8 orŁi D> 
miejskiej ( w miejsce co)2 lata występującej *, członków, rady .1
ostatnie wybory uzupełniające przed dwoma odbyły się laty, ą {ojio i 
w roku bieżącym taż czynność powtórzyć się była powinna, Lbla I 
u nas o tóm ani sły-hać, cotem więcej uderza, że według § o yarya 
wyżej wspomnianej ordynacji wybory uzupełniające co dwa latały Fryc 
siącu listopadzie odbywać się zwykły. Jakie są powody tój J „¡fiokó 
napróżnobyś pytał, bo wśród panującój tutaj obojętności na sL prze 
miejskie, tak zbliska wszystkich obchodzące, nikt na to nieodpowie^y tj 
też nie dziw, że wypadek wyborów dotychczas nie odpowiadał iyry kr 
Bosi przeważnej większości mieszkańców tutejszych, czego najll, Opub 
dowód, że ludność polska posiada w gronie reprezentacyi tjtfctrrny, 
dnego Polaka Ależ miejmy nadzieję, że w daDym razie zrobi Łj* ąatal 
co do niego należy....  rytów

Gimnazyum tutejsze straciło w tych dniach jednego z Baen)p]ai 
cieli, pana dra Volmera, który nagle i w niezwykłym czasie, L ęS3 
bieżącego miesiąca opuścił swe dotychczasowe stanowisko. 0 ii)p-,a j 
dach tego różni różnie mówią: nam tylko imieniem wielu rod0 j jur 
posełających swe dzieci do zakładu tutejszego żal wynurzyć wyfoj. yy 
że w skutek jakichś nieporozumień zakład postradał młodego m - 
cielą, który zdaniem przeważnój liczby rodziców nie szczędził żiijarD); 
trudów i zabiegów, aby uczniom swoim zaszczepić zamiłował ¡¡¡eg0 i 
swego przedmiotu, którym był język fraueuski. Daj Boże, abynm na 
ten rychło zastąpionym został. ; ¿opii

robotę,
p Z Inowrocławskiego, 14 grudnia. W dniu 5 bm. 

w Inowrocławia przy licznym współudziale członków waloe zei” . 
Towarzystwa Pomocy Naukowej imienia Karóla Marcinkowskiego. 1 ... •' 
wodniczący w komitecie, p. Lączyński, zagaił posiedzenie.przenę‘J^ 
w którój zwracając uwagę członków na uroczystość 25 letniego jr . j 
uszu istnienia Towarzystwa, odezwał się do ich obywatelskiej gor«? 
ści, ażeby przy tak ważnej okazyi zechcieli wszelkiemi siłami poru 
szlachetoe cele stowarzyszenia. Następnie przedłożony został / 
dek dzienny, poczem, p. Lączyński wezwał zgromadzonych do cl 
przewodniczącego i trzymającego pióro na obecnćm zebraniu. I . .
wszym obrano jednogłośnie p. Czajkowskiego z Tuczna, drugimi J 
Garsztkę z Inowrocławia. Stósownie do porządku dziennego r<)!Lam; 
łono naprzód pomiędzy obecnych członków sprawozdanie dyrektr’ 
rok 1864, następnie odczytał sekretarz Towarzystwa, p. Rutko“ 
korespondeneye nadesłane przez dyrekcyą i protokół

isób ] 
walnełr^?^

brania, odbytego w Poznaniu w dniu 16 lutego br. ® -
P. Lączyński oświadczył nastąpnie, iż komitet uchwalił I 4Q()r

wne środki celem rychłego ściągnięcia zaległych i bieżących skl' 
wzywa potóm zgromadzonych, aby celem uczczenia teraźniejszej .gl 
tniój rocznicy założenia Towarzystwa, złożyli jeszcze składkę, t ’ 
jako nadzwyczajny fundusz do kasy przeniesioną zostanie. Ze 
członkowie jednogłośnie tę propozycyą przyjęli, składając natycwsss® 
dobrowolne datki, które wyniosły ogółem 74 tal. 15 sgr. Próci 
członkowie komitetu oświadczyli swą gotowość, składki na cel p« 
szy dalej jeszcze rozszerzyć. ... I

wPodskarbi Towarzystwa, p. Brzeski, odczytał następnie spi 
zdanie o stanie kasy, z którego zgromadzenie dowiaduje się, iż 
pięciolecie Towarzystwa powiatowego inowrocławskiego, zawn 
z dniem 1 stycznia 1865 r. obejmuje 70 członków z ogólną 
składką wynoszącą 312 tal. 5 sgr. Również odczytanem zostało 
wozdanie komisyi, która na ostatniem walnem zebraniu wyzni 
została celem przejrzenia stanu kasy—z sprawozdania tego wy 
się, iż nasze Towarzystwo odesłało w przeciągu ostatniego pięcii 
do kasy głównej w Poznaniu ogółem 2380 tal. 16 sgr. Zgromad 
na wniosek przewodniczącego udzieliło podskarbiemu jednogłośoii 
kwitowanie z rachunków. m n

Pan dr. Rakowski stawia następnie wniosek, aby komitet l a 
nił przedstawienie dyrekcyi, iżby przy udzielaniu stypendyów rat . j 
uwzględnić kandydata, którego nazwisko wymienia. Kandydat teŁ’z^ce 
wszelkie uwzględnienie sobie zasłużył, pomimo to jednakże wspf - 
dotychczas nie uzyskał. P. Lączyński, tłómacząc postępowanie d; 
cyi, wypowiada, iż dyrekcyą nie jest wstanie zadosyćuczynić wszi 
pet; cyom, dochodzącym do niej, że przedewszy6tkiem a usi udi.^ 
wsparcie tym stypendyatom , którzy pozostając pod opieką Towr 
stwa, nie ukończyli jeszcze nauk, że nareszcie chwilowe fundusw 
zezwalają na wybór nowych kandydatów. Zgromadzenie, uznając 
szność powyższych uwag, zgadza się również na to, iż powitl 
walne zebranie uie może powziąść żadnej uchwały, dotyczącej rfu.c^ 
wania stypendyów, że wnioski dotyczące powinny być raczej gtawes 
na ogólnych walnych zebraniach. Zebranie poleca wszakże komit»»nni 
ażeby ile możności popierał w obec dyrekcyi kandydatów z tuteji 
powiatu, który, jak się to z szczegółowego sprawo-.dania dyrekcyi] 
kazało, jednę z najwyższych składek do kasy głównej przesełal. i

Na tóm skończyły się czynności walnego zebrania, po pod| 
niu więc i odczytaniu protokółu, posiedzenie przez przewodniczi 
sol=owanem zostało.
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Sada (ukó— Pewien niemiecki dziennik pisze, co następuje: 
jest brudną mieściną na Bukowinie, nie daleko od miasta Czernił b 
stolicy tego księstwa, należącego do Austryi. Miasteczko to je(fiu 
jest miejscem świętem dla żydów prawowiernych, w niem bowiem g 
szka rodzina Mesyasza.

Jestto jedna z tych familii, z których podług tradycyi ip 
skich ma się urodz:ć Mesyasz: wszystkie one noszą miano zadik ieśc 
bożnych). Fatnil i tych zadików znajduje się wiele i w innych j ien 
nach, jak np. w Bełzie w Galicyi; ale najsławniejszą z nich i naj «ni: 
dziej uczoną jest familia zamieszkała w Sadćj Górze. _ , W«

Naczelnik tej rodziny, w którego pochodzenie w prostej lini rist 
króla Dawida wierzy kilkakroć sto tysięcy żydów, nazywa się Isrohi 
nadzwyczajnie bogaty. Rodzina tego Isrolki, którój tradycya przyi do 
moc czynienia cudów (baalszem), zebrała miliony; do Sadagóry, g1 rod 
rezyduje, pielgrzymują żydzi z dalekich stron, jak Turcy do Melon 
a żaden z nich nie przybywa z próżnemi rękami.

Rodzina Isrolki ma pochodzić z Bosień, miasteczka guberni! 
leńskiśj, i dopiero od lat 40 osiadła w Sadej Górze. Pałac, w ktol 
obecnie zamieszkuje, godnym jest Salomona i wznosi się w pośród 
dznych lepianek. Zbytek w nim wschodni; pełno złota, srebra 1 
wanów, cieplarni i parków. Tu mieszka potomek Dawida, »■wauutTj ucpintm x j- i* ----------- --------- ---------,
Isrolka. który niemoże ani chodzić, ani mówić, ani myśleć. Sta
ten ma' żonę i liczne potomstwo. Córki jego po większej części 
szły za mąż za bogatych żydów, z których każdy ma obowiązek ! 
dowania dla siebie domu w mieście świętem Ubierają się one w j 
sztowne szaty, a synowie noszą kaftany obciążone ozdobami, i*1 
dzieci otoczone są nauczycielami i nauczycielkami, mówiącymi rozi»i6 
temi językami i zobowiązanymi do uszanowania. , ,j0

Stary naczelnik udziela audyeneye podczas których nie nie W* 
i odbiera tylko dary. Sekretarze zapisują podarki i wciągają W P ;k 
stra. Policya sprzeciwiła się pewnym fantazyom pielgrzymów, 
ebeieli składać Isrolce wizyty z towarzyszeniem orkiestry. ft(

— Starożytności polskie. W tych dniach jeden z miłei®'| i' 
starożytności polskich, albo do Polski odnoszących się, przybyły » 
kowa do Warszawy, w celu zamiany duplikatów zbiorów,swoicb ja»
książek, rycin, obrazów i monet, lub tóż onych sprzedaży, "»'“¿i 
sposobność obejrzenia tego cennego zbioru, któren właściciel



ciśj I

d°*li Pl> Gebrtnera i Wolffa. Składa się on ze 118 przedmi«- 
ęicifco»itie z 26 książek, z 82 rycin t. j. 31 portretów, 22 wi- 
•*eką prac rytowników i malarzy i 19 olejnych obrazów, nie licząc 
budLleźó można w tym zbiorze wiele tak zdanych białych kru- 

| j • owodu swej dawaości już teł późnieszycb ale bardzo 
,*’[Z książek wymieciemy: Chodynirkiego dykcyonarz nczo- 

!*y Łjw; książeczkę, na którćj modliła się śta Jadwiga; Paste- 
laW binia skrócenie bistoryi polskiej, wydanie w Lejdzie (w Ho- 
ugnjjr 1641; Puff.ndorfa życie Karola Gusiawa (Norymberga 1724 
Or4 uni Dalberga; Solskiego jeometra polski (Kraków 1683 ; 

El1 ;Só .Polska'-, z r. 1652 i. w. 1. Z rycin: portret Augu- 
5 a folio malowany przez Rigzud, cytowany przez Balechon;

trfihla Henryka, rysowany przez Sylwester, cytowany p zez 
3 'i Marya Józefa żona Augusta III, rytów ł E. F. Schmidti 

:’.a’iki Fryderyk, malował Grassi, rytował Pfeifer. Z widoków:
;J ’faidoków 24 Głowackiego, dziś osobliwość, gdyż z powcdu 
a »tę przed kilkoma laty księgarni Friedlejca w Krakowie cały 

ład tychże pogorzal; widoki Krakowa Strobanta, tegoż wi- 
krakowskiej (wydanie kosztowne i dla tego mało u nas 

opublkowane niedawno!; Wieliczka, 4 plany i widoki ro- 
¡trznych HondiuszB, jest to edycya bardzo rzadka, o czem 
katalcg ikonograficzny r. b. w Dreźnie wydany na str. 122, 

¡rytowników i malarzy Deuscba „Wywoływacze gdań- 
: EJemplarz komp’etny, bardzo rzadki i piękny (patrz powyższy 

;r. 2S3. Fryd. J hn 6 sztuk portretów; Legana Gdańszcza- 
. onia ilustowane“ dzieło z r. 1675, dalej są prace Norbliaa, 

ro«o i innych. Z obrazów olejnych: Michałowskiego, Baccia- 
w!id. Wreszcie zbiór ten zamykają medale i monety sta- 
"4 G. W.
h Jarmark w Przedborza Piszą do G. Warsz z powiatu 

*łl riego w gub. radcm-kiój, pod dniem 16 boa. i r.: WT mieście 
I’m na ś. Jadwigę odbywa się walny jarmark; tegoroczny roz- 

i dopiero wctoraj, w zeszłym bowiem tygodniu aż do wle- 
tobotę, były święta żydowskie, więc jarmark był bez żadnego

H f ogófaości tegoroczny jarmark jest liczny, leci; obrotów na 
i riele. Koni rugowych i bryczkowythsprowadzc.no około 1009 
’»d 150 do 2C0 rs.; fornalskich około 400 w cenie po rs 50. 
.ijniój jest jak lat innych; płacono za wyborową parę od 30 
,: katów, za woły średnie od 26 do 28, za małe (a tych było 

■) od 18 do 20 dukatów. Krowy płacono po 9 dukatów sztukę, 
adzono ich około 200 sztuk. Barany w liczbie sztuk 10 
-ji wystawiono na sprzedaż; żądano za sztukę po 40 rs. Koni 

najwięcej było z cesarstwa. Kożuchy dowieźli żydzi z Dzia- 
. Piotrkowa, płacono za zwyczajne od 5 do 6, a za kożuchy

¡•Ji krojem surdutowym, po rs. 9. Trzewiki w dużej partyi spro- 
rojiewc z Sieradza; jest także sklep z futrami, inny znów z trzo- 
¡¡(»sami. Jeden ze spekulantów kram cały puścił w wyprzedaż 
£ osób pozbycia się towarów szczęśliwie mu się powiódł. Jak 
‘ przybyła restanracya Jankowskiój, w którćj przygrywała mu- 
“Ftobiła intercsa lepsze niż miejscowa restauracya. Pszenicę na

ią odstawę kupowano po 29 złp, żyto po 19, okowitę po zip. 
Gorzelci w okolicach Przedborza nie wiele, dlatego też cena

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 289.
Wtorek dnia 19 grudnia 1865.

z Włościejewek, hr. Łącki z Posadowa, Bfaciszowaki z fam z Prze- 
cławia, Karśaicki z Mystek, Turno z Ohiezierra, Jackowski z Po- 
n arzanowic, Szczawiński z Bryłowa, Nasierowski z Oczkowie, Za­
krzewski z Osieka, kapit. Waligórski z Bgdlewa, sędzia Łyskowski 
z Brodnicy, Kal> Stein z Mieżyna.

HOTEL DO NORD. ‘Ał. dóbr Moszczeński z Rzeczyc, Wolnie*icz 
z Dębicza, Dyczyński z Jutrosina, Skrzydlewski z Mechlina, plenip. 
Gajewski i Ponikierski z Wiśniewa, d ierż, Jaizembowski z Bru­
dzewa, naucz. Sdido ski z Dębicza.

HOTEL PARYSKI. Agr Birkowaki z Machcina, ał. dóbr Lubornę- 
ski Dębłowa, Skoraszewski z Wysokiśj, Skoraszewski z Skoków, 
prób. Suchecki z Sulencina, obyw. Sobecki z Gniezna, Malczewski 
z Poznania, urz. gosp. Sokołowski z Jankowa, plenip. Mowiński 
z Gościeszyna, dzierż' Stanowski Kijewa, Kieiski z żoną z Poła- 
żeiewa.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokie w Poznania dnia 18 grudnia.
Żyto: wyp 100 węcpli na gr. 44',—44, gr.-8t. 43"/, 

st-lnty 44’/,-44, luty-marz. 44'.,—'/„, marz.-kw. 44'/,-*/,,, na 
odstawę wiosenną 45—44'« tal. pł. Okowita: wyp. 15,000 kw. na 
gr. 13’/,,, sL 13”/,„luty 13%-3/„ marz. 14%,, kw. 14'/,—’/«, maj: 
14*/,—% tal. ptacoHo.

Berlin, 16 grudnia. Pszenica: 21C0 fant, w miejscu 55—75 
wedle jakości, przednia biała szląska 70 tal. pł. Zyto: 2000 funt 
w miejscu 50, z dostaw?, w grud 50’«—51'/«, gr.-stycz. 493/«—50%, 
stycz.-luty 50'/«—49’/,, na dostawę wiosenną 50—50',,—3 0, maj ezer. 
50% —'/, tel pł. Jęczmień: 1750 funt 34—44 tal. pł. 0wie3 
1200 funt, w miejscu 25- 29, z dostawą na grudz. 27%, grud.-stycz. 
i stycz. luty 273.,, na dostanę wi.-senną 27’/,, maj czer. 33% -'/„ 
czer.-lip. 29 taL pi. Groch: 2250 funt, do gotowania 57—68, na 
paszę 50— 55 tal. pł Olej rtepiowy 100 fant be? beczki w miej­
scu 17% pł, z odstawą na grudz. i grudz.-stycc. 17’/,—'/„ sty.-luty 
17'/,—'/,„ luty-mar. 17, kw-rnaj 165,,—'/,« tal. pł. Olój lniany: 
ICO funt, w miejscu 14*'« tal. pł. Oko «i ta: 8000% Trał, w tsiej-

stosunkowo dobra. Ceny jszenicy i żyta bardzo niskie, i chyba 
; pieniędzy usprawiedliwić się dadzą, albo też zła kondycya 
Dziś jeszcze jarmark trwa w pełnćm życiu.

:h —».mm  ...............

Z powodu 25-letniej rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 
w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy-

1 >p. Władysław Kosiński z Poznania 10 tal., Adam P.-ądzyński 
5 tal. 20 sgr., Włodzimierz hr. Bniński z Gmachowa 5 tal. 

ks. St. 5 tal.. N. N. 1 tal., pani Drozdowska z Krzrślic 1 tal,
! ¡lińsskl z Żerkowa 2 ruble pap. Ogółem 347 tal. 15 sgr. i 2
>
d
i Sprostowanie.

W nrze 2SC w korespondancyl z Wyrzyskiego w »farszu 20 
i zamiast „gdyż walne zebrania zależałyby dotąd od posta- 

jakieby mu dalegaci robili, czytaj: „od postanowienia prze-
1 tącego i przedstawień, jakieby mu delegaci robili.“

[ J. — ■•' -iiimMKunrnjJin
Przybyli do Poznania duli 18 grndnia. 
dóbr hrabina Skórzewska z Mai. Jezior, SkórzewskR. Wł

16 grudnia. N a t a r g u

i gr.-stycz. 
maj-czer.

14’.,,-
15’,

piękna śred.
-gr- 3gr.

78- 82 74
75 78 72
54 -55 53
42-44 41
30 31 i8
62-65 60

funt brutto.

pOŚltad
sgr.

.64 701 
. RR K64-68J

36-3Sf| 
26—27 3 
56 -58)

ezer,-
lip. 15% tal. pł.

WrooUwr,

Psaenlca biała 
żółta

żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 326—312 
Rzepik zimowy: 312— 300 —280 sgr. za 150 faut. brutto. 
Rzepik latowy 274—260—250 sgr. za 150 funt, brutto.
Nu giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny bez zmiany, 

ord. 12’/,—13’/,, średnia 14—143«, przednia 15'/,—’/,—16%, białe, 
ord. 13’/,—15, średnia 15'/,—16’/«, przednia 17'/,—20 - 213/, tal. pł. 
Zyto: 2000 łunt. zakup. 2000 cent, z dostawą na grud, i grud, stycz. 
44%_44, stycz.-luty 44'/«, iutymarzec 44'/,, kw.-maj 45’/«-%, maj- 
czer. 46 tal. pł. Pszenica: z dostawą w miesiącu bieżącym 60 tał.
pł. Jęczmień: z dostawą na grudz. 38 tai iąd- Owies: z do­
stawą na grud, i grud. 8'ycz. 373/« pł., , stycz-luty 37'/,—’/«, kw-maj 
39'/, tal.j pł. Rzepak: z dostawa w gr. 146% Ul. pł. Olój rze- 
piowy: utrzymał się, w miejscu 17’« żątl., z dostawą na grud.-stycz. 
i stycz.-luty 17% pł, luty-inarz. 17%ftąd., kw.-maj 163/« pł., maj- 
czer. 16'/, tal. żąd. Okowita: zakup. 20,000 kw., w miejscu 13'/, 
żąd., z dostawą w grud, i gr.-stycz. 13'/,, pi., stycz.-luty 13’/, pł., 
kw.-maj 14'/, tal. żąd.

Szozeoln, 16 grudnia. Na giełdzie: pszenic* _ceny mało 
się zmieniły, w miejscu 85 fant, weule jakości żółta 65—70, porosła 
43—62 tal, 83 85 funt, z dostawą ua grudz. i grudz.-stycz 69'/, 
żąd., na dostawę wiosenną 733/«—’/, pł, maj-ezer. 74'/, tal. żąd. 
Zyto: 2',.00 fant, w miejscu 49 50'« pł., z dostawą ua grudz. i grud.- 
stycz. 49%. żąd., sty s-luty 49%, na odstawę wioseoną 50' ,—’/,, 
maj-czer. 51'/,—51 tal. pł. Olój rzepiowy: interes mało ożywiony, 
w miejscu za 100 fant. 17'/, iąd., z dosUwą na grudz.-stycz. 177, 
żąd., stycz.-luty 17'/,„ kw. maj 16'/, tal. żąd. Okowita: w miejscu 
bez beczki 147,, pł., z dostawą na grud, i grud.-sty z. 14, stycz.- 
luty 14'/, pl 15 żąd.,, na doBtawę wiosenną 15'/,,, maj-czer. 15%, 
tal. żąd. Zameldowano: Ow. żyta, 400 cent oleju rzep, i 2O,OOo 
kw. okowitr.

Gdańsk, 16 grudnia. Pogoda zmienna i chłodna. Deszcz, grad,

Obwieszczenie Towarzystwo rolnicze połączonych pow.i Kilku nozniów dobregi wj chowania 
północnych W. Ks Poznańskiego urządzi przyjmę c-d Nowego roku na pen--yą. Wia-

, i , ------- - - - i K. Zupaóskiego,
(6459).

wystawę owiec w Heynl, w drn-!domcść wprost u p. J 
giej poloaie marca roku przyszłego. Chcscy księgarza w Poznaniu, 
wziąść udział zechcą się zgłosić naipóźniej
do 15 styoznla r p. do pana Dnruga 
w Sielcu pod Srebnogórą. (6376)

Dyrefecya.

ruchomości niżej oznaczone: 
mieście Opalenicy znajdujące się dwa 
minialne gościńce
pierwszy przy rynku położony, skła­
dający się z domu mieszkalnego, 
stajni zajezdnej i podwórza, 
drugi naprzeciw kościoła katolickiego 
położony, składający się z domu 
mieszkalnego i ogrodu około pół 
morgi miary magdeburskiej wynoszą­
cego iim mieszkalny wraz z stajnią i knau 

radratowemi prętami podwórza w wsi 
Wkówcu położony

być więcej dającemu sprzedane, 
ilu tym wyznaczyłem termin na
i 30 grudnia r. b. przed p łudniem 

o godzinie 11
eścic Opalenicy w gościńcu ad 1. a 
ienionym i wzywam niniejszem chęć 
mia mających na ten termin, 
trunki kupna mogą być poprzednio 
dstraturze dominialnej na zamku w Gro­
ta w godzinach przedpołudniowych od 
do lćj przejrzane.
rodzisk, dnia 10 grudnia 1865. 
lomocnik jeneralny posiadłości Opale­

nicy i Bukowca
7) Martini.

Dnia 22 grndnia o godzinie 1 rb. odbę 
dzie się walne zebranie Towarzystwa Na 
ukowej Pnmo y w Ostrzeszowie, w oberży 
P. Paneokiego, na które komitet powia 
towy uprasza wszystkich członków o naj­
liczniejszy udział (6437).

Szanownej ^Publiczności uprzej > ie dr- 
neszę, że się tutaj jako mistrz budownl 
ozy osiedli ern. (6494)

Poznań, przy ul. Kró cwskiej 17.

Klutowski.
Ponieważ jestem w procesie seperą

Bnym z mężem moim Janem Kmieoln- 
m tu w Krotoszynie zamieszkałym, 
irzestrzegam przeto każdego, aby temuż 

iez mej wiedzy nio na kredyt nie dawał 
tytti mniej gotowe pieniądze pożyczał, 

dopóki nie nastąpi podział sądowy mają 
tkn wyłącznie do mnie należącego. 

Krofaszy11. 13 grudnia i8b5.
IHibleta liniieciiiaka, 

(6480) z domu Leszczyńska.

Wróciwszy ® Berlina, 
przyjmuję zamówienia 
na naukę tańca, tymcza­
sowo dla braku stoso­
wnego lokalu, tylko w 
mieszkaniach prywat­
nych codziennie od go­
dziny 3 3. Nadmieniam 
przytem, że uczyó będę 
także nowych tańcy, o- 
beenie w stolicach Euro­
pejskich najbardziej u- 
zywanych.

0. Rochacki,
metr tańca,

(6494). Tllsnera hotel Garni.

1

Obwiesiczenie.
rzy tutejazym giwnazyum wakują dwa 
¡»ca dla nauczycieli z pensyą r J ną 
i 500 lab, jedno z nich^ch_ 

H zająć, drug e zaś od V\ íelhiej nOcy 
5. Aspiranci posiadający wystarczają 
¡omość do wykładania jezjka franru- 
go i historyi resp. języków «»r°żyt- 

zechcą się do cas »głosić z zatąfze. 
świadectwa pro facúltate docendi i

Ikiego swojego życiorysu. Znajomość 
rka polskiego na obydwa mi jsca jggt 
łdaua. (6803).

M»«l»tr»t.
ffiaohatlus.

Na probostwie w« Ptaszkowle pod 
Grodziskiem mają być niektóre nowe 
budowle 1 reperacje uskutecznione 
drodze minus licytacji prsez entreprenera

W tym celu wyznacza s:ę niniejszem 
termin na dzień 28 grndnia rb. po po 
łndniu o godz 3 in loco Ptaszkowo na 
probostwie. Kosztorys również i warun 
ki budowli przrdłoży w dniu terminu pod 
pisane kollegium kościelne. (6483)

Holegtum kościelne.
Ks Saohockl pleban, Kaolcj Szozeszek 

Kichał Koska, Szozeszka.

W księgarti Kamieńskiego 
wyszło i znajduje się we wszystkich 
księg'rniach:

CZKSŁ4W
czyli

Cudowne są drogi Opatrz­
ności.

Powieść dla ludu i z opowia­
daniem o powstaniu w roku 

1830 i 31,
napisał

Kleozysław z Poznania-
Cen» 10 sgr.

Powieść ta treścią swtją moralną 
a w części historyczną sz; zecó’nićj się 
zaleca jak« skromny podarek na 
gwiazdkę dla dzieci i młodych rze­
mieślników. (€366).

śnieg i przymrozki mieliśmy na przemian. Wiatr południowo-za­
chodni.

Na targach zbożowych w Anglii, było mało ożywiania i cany 
zeszłego tygodnia pozostały bez zmiany. Zboża krajowego dowieaioao 
mało i w lichój kondycyi skutkiem ciągłych dessciów i łagodnego po­
wietrza. Najlepsze próby osiągały ceny ceny zeszłego tygodnia, niżsae 
zaś gatunki były zaniedbane i nawet przy ustępstwie ze strony sprze- 
da ących z trudnością dały się umieszczać. Ceny towgwystwa zagra­
nicznego najniektórych placach Dieco się wzmocniły,Wbz rzeczywista 
transakcje bardzo były ograniczone, i tylko rosyjska pszenica jako 
najtańsza łatwiejszy znajdowała odbyt.

Właściciele zboża w przewidzenia, że nawlgacya na Bałtyku 
wkrótce ustanie, a z Ameryki nie będzio wielkich dowozów nia spie­
szą się ze sprzedażą.

We Francyi pozycya targów w tym tygodniu się nieco pole­
pszyła w ostatnich czasach wiele mąki i pszenicy wyprawiono do An­
glii,' a żyta Belgii i północnój Europy. CeDy na targach francuskich 
przez to się wprawdzie wzmocniły, lecz haussa tygodniowa tylko o 15 
do 20 centimetrów na hektolitrze wynosi. Stare bowiem zasoby kra­
jowe dozwalają obecnie wszystkim żądaniom zadoić uczynić

Na caszój giełdzie ruch był slaby. Na taigu poniedziałkowym 
wyborowe gatunki starszej pszenicy znajdowały nieco łatwiejszy od« 
byt, niż w zeszłym tygodniu, a tylko podrzędne i świeże ziaro było 
zaniedbane. W następnych jednakże dniach obojętność była ogólną, 
a pomimo szczupłego dowozu z małej ilości wystawionych próbj wię­
ksza część towaru nie znalazła kupców, bo chęć do trausakcyi była 
coraz słabszą i zaledwo 30 do 70 łasztów zbożz 1800 do 4200 szefli 
dziennie z rąk do rąk przechodziło.

Sprzedano w przeciągu tygodnia pszenicy 21,000 szefli.
Płacono jasno szklistą 87 funt. 3 łóty ważącą 2 tal. ¿8 sgr. 4 

fen, do 2 tal. 27 sgr. 6 fen: jasną starą 85 funt 14 łut 2 taL 25 igr. 
10 fan. do 2 ta’. 25 sgr.; ciemniejszą 2 tal. 22 sgr. 6 fen.; ordynarna 
83 funt. 2 tal- 16 sgr. 8 fen. do 2 tal. 18 zgr. 4 i 2 tal. 20 sgr., z wy­
robem 83 funt. 24 łut ważącą; jasną ale porosłą 78 funt 27 łut. 2 
tal. 6 sgr. 8 fen; porosłą i mokrą 76 funt. 28 łut. 2 tal. 3 sgr. 4 fen. 
do 2 tal., a gorszą 1 tal. 27 sgr. 6 fen. i 1 tal. 25 sgr. za 85 funt, 
szefel

Żyto bardzo mało żądane i tańsze o 1 sgr. 8 fen. na sseflu; 
sprzedano 6000 szefli. Za 85 funt. 17 łut. płacone 1 tal. 25 sgr., za 
81 funt. 6 łnt. 1 tal. 28 sgr. 4 fen., sa 82 fant. 15 łnt 2 Ul.

Grochu sprzedano 4200 szefli od 1 tal. 20 sgr. do 2 Ul. 3 igr.
szefoł»

Siemienia lnianego 1500 szefli po 2 tal. 27 sgr. 11 fen. i 2 tal. 
28 sgr. 4 fen. szefel.

Kursa zamian:
Londyn 3 mieś. 6. 21. Hamburg 2 mieś. 150%. Amsterdam 2 

mieś. 141’/«. Warszawa nie notowana.
Aleksander Makowski i Sp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniój „ .............................
„ pośled. „ .............................

ZyU ciężkiego „ .............................
„ lżejszego „ .............................

Jęczmienia dużego „ ............................
„ drobn. ..................................

Owsa n ...............................
Grochu do gotow. „ ............................

„ na paszę „ ............................
Rzepiu zimowego „ .............................
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepin latowego „ .....................
Rzepiku latowego „ ............................
Tatarki . „ ............................
Perek........................ ............................
Masła garn. . . „ ............................
Koniczyny czerw. „ ............................
Koniczyny białój „ ............................
Siana, cent. . . „ ............................
Słomy, „ . • „ ............................
Oleju, „ . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 16 grudnia ............
dnia 18 .. ............

18 grudnia 1865
4»

2 12| 6 2 20
2 5 2 10
1 20 — 1 27 6
1 26 3 1 27 6
1 24 1 25
1 10 1 13 9
1 7 6 1 10

_ 27 6 — 28 —
. 1 26 3 1 27 6

1 23 — 1 24
— — — —
— — — —4

_ _ _ __
1 12 6 1 15

_ 10 — 11 —
2 10 — 2 20 —

. — — — — ““

_ — — — — MO
— ““ — ““

. 13 10 — 13 12 6
1 t_4 1-

Kłodzlenleo, syn porządnych ro­
dziców, znajdzie miejsce jako nozeń od 1 
styrznia 1866 w handlu moim towarów ko­
lonialnych, włoskich, win i łakoci (1491)

A. Cichowicz,
przy Berlińskiej ul. 10, naprz. król. poi.
Nauczyciel, rodem Szwajcar, posiada; 

jacy dokładnie języki, francuski, niemiecki 
i łaciński, mogący przysposobić jednego 
lub kilku uczni tak do niższych jako tćż 

do wyższych klas gimnazyalnjch, poszu­
kuje miejsca. Ekpedycya Dziennika poda
obszerniejsze objaśnienie._______ (6486)

Dominium Czerwonawleś pod Krzywi­
kiem potrzebo e od Nowego roku dobrej 
nnoharkl lub knoharza nieżonatego.

Panienki uczęszczające do zzkół, przyj­
muję na stół 1 stanoyą i przyrzekam tro­
skliwą macierz) ńską opiekę. Bliższa wia­
domość przy ulicy Wilhelmowskiśj 10.
(6489)________________________

Poszukuje się natychmiast
aparatu gorzelniczego

podług Pistoriusia, x miedzia­
nym hotiem parowym
mogącym pędzić codziennie 100 
szefli ziemniaków berlińskiej miary 
i będącegi jeszcze w stanie dobrym. 
Oferty przyjmuje Ekspedycya nie­
mieckiej Gaiety Poznańskiej pod lit. 
X Y. Z. [0492]

pruski premiowy los
Ar. 69 294,

którego ciągnienie odbędzie się dnia 15go 
nrzyszl mieś i który koniecznie wygrać 
musi 109 tab do 10,000 lal., 25,000 tal., 
90'00 tal, jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za’300 tal.” (6327).

Hermann Bloch
w Szezeelnle.

Licytacya.
W środę 20 t. m. raco cd 10 go­

dziny sprzedam plus licytendi za go­
tówkę w lokalu aukcyjnym przy Sxe- 
rokiej ul. 20 na rachunek zamiejscowy: 
złote i srebrne zegarki ankrowe cy­
lindrowe i damskie, złote długie i kró 
tkie łańcuszki, pierścionki, brosze, 
guziki do koszuli itd. W końcu to- 
»ary galanteryjne, jak scyzoryki, no- 

sigroszeitd.,krynoliny szale płócienne 
chustki do nosa, szlipsy, glancowane 
rękawiczki itd.

Manheimer,
,¡(6501). król, komisarz aukcyjny.

Doniesienie jarmarczne.
Tylko w domu pana Blelefelda, 
róg Rynku i Butelskićj ulicy,

ns I. piętrze,
(wchód z ButelakieJ ul.

. pierwsze drzwi), _
na co proszę uważać 

I -< znajduje się tyra razem
»Skład prawdziwych«• 
^płóciennych, dryli-» 
•chowych i adamasz-« 

kowych towarów, s
Również gotowa

damska i dziecinna bieliznaE 
wł&snńj fabryki- e &

JH. Lachman ski, ł
a Królewca i Kłajpedy. «

! Bliższe szczegóły umiessczo-7 
ne w inseracie moim w No. 286 
tejże gazety.

Wchód do lokaln sprzedaży
■yul. BntefcakłeJ, 1 dr«v»l, 

pierwsze piętro.

bryczkowythsprowadzc.no


G
Postukuję Subjekt» do handlu mego 

korzeni, wisa i żelaza
J. ll ruli.

(6487) w Czarnkowie.

Osoba średniego wieku, życzy sobie jako 
bona ł zarządozynl domu umieścić się w 
domu przyzwoitym, Bliższa wiadomość 
pod lit. A. Z. peste rest. fr, Poznaż.

(6488)

Passepartous
ogólną wystawę * a gwiazdkę ¡
pp. Ä. Źupańskiego,

Serwety do kawy,

Chustki batystowe do nosa
GhUSttCl-haftowane

Chustki na szyję 
jedwabne, wełniane i perkalnwe 
poleca z dawnego składu [6497] 
po cenach połowicznychM. J, Kamieński,

skład płócien i bielizny 
pljjc WilheLsewski Nro 12.

Ogrodowego zdatnego, bezżennego, 
potrzebuje od Noweeo roku dominium Za- 
borowo pod Xiążcni. ________ (6429 ).

Królewieckie
marcypany

w pudełkach rozmaitój wielkości,

cukry paryskie^
własnej fabryki i C Z ekolady 
zawsze świeże poleca w wielkim doborze

S, Sobeski,
Poznań, plac Wiihelmowski Nr.

Lampy do gorzelni
niepękającemi cylindrami,

(6470)

Petroleowe latarnie
z patentowym przyrządem do pa­
lenia, który ani się nierozlutuje, 
ani nie zgaśnie w największym 

wietrze.
Cylindry z ołowiu żelaznego, 

Petroleum Stobwassera,
kwarta po 11 sgr., 

również tak pojedyncze jak ozdobne
lampy Petroleowe 

H. King,
(6494). ul. Fryderykowska No 33.

poleca

Świeże morskie sendacze
odèbrali

W.F.MeyeriSp.,
(6563) plac Wiihelmowski 2.

Od dnia dzisiajszego sprredaję 
kwartę najlepszego amerykańskiego

Petroleum
10 Mgr. rafinerya oleju (6493)P«
Juliusza Wolffsohn,

Poznań, przy ul. Wronieckiéj 21.

& 5 sgr. (ważnych do 2 stycznia) na 
rzy Rynku 55, na I piętrze, nabyć można u
E. Morgensterna, E. Polskę- 

ra przy ul. Szerokićj 18, F hilippsona Holz przy Rynku 58, Ru­
dolfa Hunimel i w lokalu wystawy od godz. 9 rano do 
1O wieczorem. (6407)

Skład doborowych towarów stalowych i metalowychc.

hotel du Nord,
Bydgoszcz, ul. Fryderykowska 19,

Wyborną kwaśną kapustę
własnoręcznie uprawioną poleca

M. Smoleński,
(6395) przy bramie berlińskiej No. 44.

■Pierwsze białe pensylwańskie

Petroleum

I Upraszam uprzejmie prz
i Cl.

za przysłaną pracę. Poznań,.
na gwiazdkę o łaskawą' odpowíS’í’8’8

Zbiór Herbaty 1865?
najlepszy gatunek 'iioti"

przy Wrocławskiój
poleca

Noże stołowe, deserowe i kieszonkowe, 
Scyzoryki, noże myśliwskie,
Brzytwy, paski do ostrzeni*,
Nożyce krawieckie i do użytku domowego, 

nożyczki do cygar, rajsceigi, łyżwy, 
Rapiery, florety,
Czepce fechtunkowe,
Ostrza do cukru i chleba,

z gwarancją że się pali bez zapachu, 
poleca [64981

Izydor Appel, obok król, banku.

Prawdziwe
lubeckie marcypany 
w rozmaity cli wielko­
ściach, w kartonikach 
i na wagę p ieca

H. f. Meyer i Sp.
(6502)) piać Wiihelmowski No. 2.

Świeże cze­
skie bażanty ode­
brał co tylko pocztą 

Jakób Appel,
przy Wilhelmowskiéj ul. 10,

(6490), naprz. hot, Myliusa.

Prelssa
nlicy No. 2,

przedstawki piecoweNarzędzia do piecói 
Młynki do kawy, korkociągi,
Lampy petroleowe do pokoju i kuchni, 
Maszyny do kawy i herbaty,
Żekzka do prasowania, moździerze, pusz­

ki do stoczków,
Cukierniczki,
Teryny, łyżki, łyżeczki itd.

po cenach umiarkowanych.

F i ¡t n i n a
(64"5).

pod każdym względem pię­
kne i cenne poleca z gwaraneyą

fabryka fortepianów
C. Ecke w Poznaniu,

przy Magazynowej ni, 1.(6505).

Ponieważ reuerecyą i przeistoczenie podpisanego młyna amerykań­
skiego zupełnie już ukończono, i takowy od 4 tygodni znów w zupełnym 
biegu się znajduje, przeto można co dziennie — wyjąwszy niedziel i świąt 
— nabywać mąkę z już nagromadzonych wielkich zapasów po niżćj wyrażo­
nych cenach: (6481).
1 cent mąki pszennej Nr. 0..4 tal. 25 sgr. 1 cent, mąki żannej Nr. 1...... 3 tal. 15 sgr.
1 „ dita Nr. I....4tsl. 5 sgr. 1 „ dito Nr. II
1 „ dito Nr. Ii..3 tal. 15 sgr. (Hausback)....................2 tal. 25 sgr.

Nr. I....4 tal. 5 sgr.
Nr. II ..3 tal. 15 sgr.
Nr. III .2 tal. 25 sgr. 1 „

1 „ Ospy pszennej............... 1 tal. I „

Młyn Wessoła pod Opatowem.
dito mąki iannéj Nr. III..2 tal. 5 sgr,

mąki obroeznéj............1 tal. 10 sgr.

Powiat Ostrzeszowski.

Skład mój herbaty
zaopatrzyłem starannie w przedni towar ostatniego zbioru i polecam funt po 13, 10,
8 16 zip.

Gatunek na 6 zip. zadowolni szanownych odbiorców zupełnie i jest, zapewniam, 
przedniejszy, niż zwykle na tę cenę sprowadzane herbaty z Drezna, Berlina itp.

Skład papieru i materyałow piśmiennych (6346), J. N. Leitgeber,

J. Jaroczyńsliiego,
w isowéj kamienicy pana Dra AIcszczotty,

poleca s»ój doborowy skład materyałów piśmiennych i binrowyoh, a przy nad­
chodzącej gwiazdce, różne eleganckie jako i lanie Albnmy fotograficzne ichodzącej gwiazdce, różne eleganckie jako i lanie Albnmy fotograficzne 1 rysun­
kowe, Poezle, Papeterie, Teki,—różne kolory w pudełkach i Akwarele z sławnych 
fabryk Chenala i Railirda w Paryżu, — reyszeygł dla uuzm i iużyn erów itd. itd.

W tymże handlu jrzyjmują się takie wszelkie zamówienia na druki litogra- 
flozne, jako to na reges'ra gospodarskie, karty wizytowe itp, oraz na roboty in­
troligatorskie. __________________ _____ _____________ _________ (6296)

Co

Congou, najlepszy
Soneliong, funt po 8 i 9

Pecco z kwiatem, funt po 10, 
i 18 złp.

Pecco Bouquet, funt po 20, 24 i

Feo
„dii«»« 
i pooled' 
poświst

kwa

29C
» Bouquet, tunt po 20, 24 i

J. N. Piotrowskie»
Hótel du Nord. a

Kielskie sielawy, tłusi 
wędzonego łososia, ®f

(4839)

piar;

nowanego łososia, rui Am 
z węgorza i wielkie tli 
minogi polecają

W. F. Meyer
plac Wiihelmowski J.(6504)

ejseev

ehHerbaty 
skie,
Araki,
Rumm,
Cognac,

gatunkach

osol
ran

poz
Izsjąc) 
i, jak 
ije od

— ..iiiczas
poleca w doborowych gatunkach .y. 
nach umiarkowanych ffi % '

S. Sobeski, E
Poznań, pl»c Wiihelmowski noteżl 

(Hotel du Nord). ,
Bydgoszoz, ul. Fryderykowi^^

proj

Photogene
odebrał

Adolf Asch.

vsjev

t lko odebrali i polecają
jako nowość

cylindrowe maszyny do szycia
z podwójną robotą, tj. szyjące naprzód i w bok stóso- 
wne szczególniój dla kraWCÓW i SZCWCOW-

J. D. Katz i syn
(6499). przy ¡Podgórnej ul« 14.

Pożycz. dobrow......
- rząd. 1859....
- 50, 52 konw.
-
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchija.........

Listy «wt March.
— Pros Wsch....

— Pomor..

— W.KiPozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Sal

— Prus Zach.

— rent March.
— Pomor..........
— W. Ks. Posil 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie..
— Saskie..........
— Szląskie.......

Papier; ságrenles. 
Auitr. metali......

migdały w łupinkach, śliwki fran- 
cykadę, prunele, figi, kasztany, wanżadę, daktyle ma­

rokańskie, włoskie pomarańczki likworowe (Chinoises), słodkie 
mesyńskie pomarańcze i soczyste cytryny, jabłka tyrolskie. 
Konserwy francuskie z brzoskwiń, aprykozów, ananasów, śli­
wek itp., marynaty francuskie jako to: trufle perygwaldskie, 
szparagi, śliwki, gruszki, pieczarki (Champignons). Sery: 
francuskie, włoskie, angielskie, holenderskie i szwajcarskie, so­
sy angielskie, musztardy angielskie i francuskie, Mixed, Picles 
i Piccaliily, Cayenne pieprz. Oliwę francuskę (huile superfine 
d’Aix). Czekolady z fabryki: drezdeńskiej, hanowerskiój i ber­
lińskiej, Racahout de L’Orient, Cacoigna, Cacao. Orzechy 
amerykańskie (Para), włoskie (francuskie) i tureckie. Kawior 
astrachański, łososia wędzonego i marynowanego, sardynki w 
oliwie, piękną wędzonkę hamburgską, półgęski pomorskie i pa­
sztety sztrazburgskie poleca

Rodzenki na gronach, 
cuskie,

Sprzedaż
dwuletnich baranowk om,

ze znanej owczarni zarofci ref
' Merynosów w Saatel ouffcażd 
się w drod.e publicznej j • 

'tacyi na dniu r, '
18 stycznia 1866, w połudj 

o (rodzinie 13.
Przyczśm uprasza się porównać n, 

Stammzuchtbuch deutscb, Zucht Het 
(Rodowód niem. trzód zarodowych) r% 
1864 5 nakł. Trewendta Wrocławiu, óakł 
baranów będą i maciorki sprzedawał le pi 

Saateł leży nad bitą drogą ze ’ 
sundu do Roztoku, a ze stacyi po

oby v 
dus: 
ozy: 
rni.

mi s
w Lobuicy (Loebmtz), na uprzednie : ,lB 
dom enie listowne, przybyli odwieżi j1®) 
zostaną. (5( wę£

Regestra rodowodów na żądanie jj), s 
syła się. . j

Holtz-Saatel, 0<tc
Saatel,stacya poczt. Barthl C i 

— październiku !865.

“ szlac
Cyrk Blennowi

w Hildcbranda lutowym tea ®
noż

(6500).

ica

A. Runknl jim. |
KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 16 grudnia.

tapien praskie. I % Puc
- Poż. naród. 

Ausłr. Obł. 250 fl..

47,

ty
3%

3%

3'/,

— ¡100%
— 104%
— 96’/,
— 100 ;
— 100 i
— 121%
__ 90 1
_ !
— 83%;
— 82%
— 89%
— 827,;
— 94 ■
— —
— — I
— 92%'
— 89%'
— 93%'
— 80%
— 90'/,'
-. 93s„
947,

92%
— 94 !
— 98%:

95»
— 96%’

— 60

. poż. angiel. 
Polśk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 sł. 
— Lis. z. n. w R.S. 
— Ob. cztk. 500 ż.

Pieniądze.

Złota, funt cel......
ra — dito...

Saskie bil. kas........

płat, w Lipsku 
Austr. banku.... 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Ahoyo kolei iełaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.

Wrocł.-Freib.... 
najnow.. 

:-Niskie......

— pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

88%
68’/,

99%

89'/,

92’

91
66'/,
91

114
’11%
464’/,

29

95:

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-With... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B..........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn..........

Akcje bank, lkrodyt. 
Beri. ~tjBerl. Stów, kas 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito............
Królew. dito 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów, bank

219
162
210%
t29%
i45%

62

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 

rwy Szląskiej 
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